ORGAN WK i tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


- PIĄTEK 22 LIPCA 1949 ROKU 


ROK II (V) 


Na nowej drodze... 


Polska zmartwychwstała po raz 
pierwszy w r. 1918. Odzyskaliśmy 
wtedy niepodległość po 125 letniej 
niewoli, Ale rok 1918 nie zapocząt 
kował nowego okresu dziejowego. 
Zapoczątkował go lipiec 1944, bo 
wtedy dopiero naród polski uzy- 
skał pełną wolność, bo wtedy do- 
piero lud polski zaczął sam decy- 
dować o swoim losie bo wtedy 
właśnie po raz pierwszy w kraju 
naszym powsłała władza robotni- 
czo-chłopska. 


W roku 1918 Polska odzyskała 
niepodległość dzięki zwycięstwu 
rewolucji październikowej. Ale 
burżuazja í obszarnictwo poko- 
nawszy uprzednio lud polski prze 
kształciły Polskę w kolonię kapi- 
tału zachodniego. Polska przed- 
wrześniowa nie była krajem nie- 
podległym. 

W roku 1944 Polska odzyskała 
niepodległość dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego nad hitle- 
rowskimi Niemcami i imperialisty 
czną Japonią, dzięki zwycięstwu 
idei braterskiego sojuszu klasy ro 
botniczej Polski z Krajem Socjali 
тти. 

Fakt, że w 20-leciu międzywo- 
jennym klasy posiadające prowa 
dziły Polskę z lat międzywojen- 
nych po bezdrożach inspirowanej 
przez kapitał międzynarodowy po 
lityki anłyradzięckiej zaciążył fa 
talnie od pierwszej chwili na roz” 


woju politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju, do- 
prowadzając go nieuchronnie 
katastrofy wrześniowej. 
Fakt, że klasa robotnicza Polski 


do 


w oparciu о sojusz robotniczo” 
chłopski od pierwszej chwili odzy 
skania niepodległości po drugiej 
wojnie światowej zerwała raz na 
zawsze z niesłuszną antynarodo- 
wą linią antyradzieckiej polityki 
polskiej burżuazji, zaważył decy” 
dująco na tym, że minione 5-1е- 
cie stało się okresem rozkwitu nie 
spotykanego w  tysiącietniej hi- 
storii naszego narodu. 

Dziś, właśnie w piątą rocznicę 
epokowego wydarzenia — opubli 
kowania Manifestu PKWN  pod- 
sumowujemy swoje osiągnięcia. 
Wiemy — i potwierdzają to liczne 
cyfry i fakty, dotyczące rozwoju 
naszej gospodarki narodowej, po- 
twierdza to wciąż rosnąca stopa 
życiowa í wciąż polepszające się 
warunki bytu ludzi pracy — że 
osiacniecia te sa oaromne. Wie- 
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my że tempo odbudowy i przebu 
dowy naszego kraju jest niespoty 
kane nietylko w naszych dziejach, 
ale i w dziejach kapitalizmu w 
ogóle. 

Nasuwa się pytanie: czemu tak 
się dzieje? Czemu potrafiliśmy w 
ciągu 5 lat nie tylko odbudować 
nasz zniszczony przez okupację i 
wojnę przemysł, ale przewyższyć 
jego produkcję przedwojenną? 
Skąd czerpiemy te wielkis siły 
potrzebne dla odbudowy naszych 
miast i wsi, dla wznoszenia yigan 
tycznych budowli, dla budowy no 
wych fabryk i szkół, szpitali i do 
mów kultury? 

Źródłem tych wszystkich poczy 
nań jest fakt że naród polski po 
raz pierwszy w swoich dziejach 
uzyskał wolność, że po raz pierw 
szy stał się gospodarzem swojego 
kraju. 

A wolność wyzwoliła z ludzi i 
narodów drzemiące poprzednio, 
przygniatane przez wyzysk i nię- 
wolę siły, wolność wyzwoliła ta- 
lenty i energię twórczą, wolność 
wyzwoliła moc niepokonana, zdol 
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ną sprawić cud í to cud zgoła 
innego rodzaju aniżeli sławny 
„cud lubelski”. 


Gdy władza jest w rękach ludzł 
pracy, gdy władza służy intere- 
som ludzi pracy — nic nie stor 
na przeszkodzie w budowie rado- 
snej i szczęśliwej teraźniejszości 
i jeszcze radośniejszej i szczęśliw 
szej przyszłości dla tychże ludzi 
pracy, dla ich dzieci, dla całego 
narodu. 

Oto gdzie tkwi źródło bohater- 
stwa i wytrwałości, oto gdzie tkwi 
przyczyna tego wspaniałego hartu 
ducha i spokoju tego entuzjazmu 
i wiary jakie cechują nasz naród 
w krótkim okresie jego nowej hi- 
storii, 

Oto wytłumaczenie tego faktu, 
że bilans naszego pierwszego pię 
ciolecia wolności jest tak bogaty 
i staje się z każdym rokiem coraz 
bogatszy. Oto gwarancja, że te 
wielkie cele jakie stawiamy przed 
sobą zrealizowania Planu Sześcio 
letniego, i zbudowania podstaw 
socjalizmu w Polsce będą również 
przez naród polski wykonane. 
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ŁĄCZCIE SIĘ 


„Związek Radziecki 


liwe, by przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego wro 
ga — Niemiec hitlerowskich, by utrwalić przyjaźń 
polsko - radziecką i dopomóc ze wszech sił w od- 
budowaniu silnej i niepod ległej Polski. 


1943. 


uczyni wszystko co moż- 


JÓZEF STALIN. 


Sława budowniczym 
Polski Ludowej 


Potrzeba ustanowienia od 
znaczeń, przy pomocy któ- 
rych Państwo Ludowe na- 
gradzać będzie najlepszych 
synów za ofiarną i bohater 


rzy pragnęliśmy dać wyraz 
naszej wdzięczności dla naj 
lepszych budowniczych, 
najśmielszych i najoszczęd- 
niejszych mowatorów i ra- 
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chłopskie, o potrzebie 


Zawodowych. 


i 


ską pracę, dojrzewała już 


kich odznaczeń mówił nie- 
dawno Kongres Związków 
Czuliśmy tę 
potrzebę my wszyscy, któż 


cjonalizatorów, najlepszych 


i dawno. Potrzebie tej dawa| mistrzów oszczędności, naj 
ły niejednokrotnie wyraz| wybitniejszych artystów i 
wystąpienia robotnicze i|naukowców, dla wszystkich 


ludzi, mających wybitne 
zasługi w mnożeniu bogac- 
twa narodowego i uświet- 
nianiu kultury narodu. 


(Dalszy ciąg ną str. 2-ej). 


ta- 


Odrodzone Wojsko Polskie 


wyrosło z ludu i nierozerwalnie jest z ludem, związane 
obrony narodowej marszałka Polski Michała Żymierskiego 


Rozkaz min. 


WARSZAWA (PAP). Minister 
obrony narodowej w związku że 
świętem Odrodzenia wydał rozkaz 
którego tekst podajemy niżej. 

Żołnierze wojsk lądowych, lot- 
nicy i marynarze, podoficerowie, 
oficerowie generałowie i admira 
łowie. 

Naród polski, a wraz z nim Woj 
sko Polskie obchodzi uroczyście 
Święto Wyzwolenia — 5-lecie Pol 
ski Ludowej. 

Z miezłomnej walki mas pracuja 


cych o narodowe i społeczne wy” 
zwolenie, dzięki zwycięstwom Zw, 
Radzieckiego i jego bohaterskiej 
armii, kierowanej genialną myślą 
i wolą generalissimusa Stalina, po 
wstało masze niepodległe państwo 
—Polska Ludowa. Powstało nasze 
Wojsko Polskie — zbrojne ramię 
ludu polskiego. 

U boku armii radzieckiej, woj- 
sko nasze przeszło chlubny szlak 
bojowy od Lenino do Berlina, wno 
szac swół wkład walki i krwi w 


dzieło wyzwolenia Polski i zwycię 
stwa nad hitleryzmem. 

Prastare dziedzictwo Piastów na 
Zachodzie i nad Bałtykiem wróci 
ło do Macierzy, 

Ziemia obszarnicza przeszła w 
ręce tych, którzy ją od wieków 
swoim potem i krwią zraszali. Ko 
palnie, huty i fabryki zostały ode 
brane kapitalistom, żyjącym z wy 
zysku ludu pracującego. 

Oparła na sojuszu robotników i 
chłopów władzą ludowa podiela 


odbudowę i przebudowę Polski, 
łamiąc zaciekły opór reakcji, band 
faszystowskich i agentów imperiali 
stycznych. 

Polski lud pracujący z dumą: mo 
że patrzeć na gigantyczne dzieło 
dokonane w ciągu minionego pię- 
ciolecia. Nie poszły na marne ofią 
ry i wysiłki polskiego robotnika, 
chłopa, inteligenta í. żołnierza, 
Ustrój ludowo- demokratyczny 4 
sojusz ze Związkiem Radzieckirą 

(Dokończenie na str, 2-ep 
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łapewnimy 
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tad i srokój w Кгаји Rzad radziecki ostrzega 


podżegaczy wojennych 


stojąc niezłomnie na straży zdobyczy mas pracujących 
i demaskując wrogów Polski Ludowej 


Rozkaz specjalny ministra bezpieczeństwa publicznego 
tow „Stanisława Radkiewicza z okazii Swięta Odrodzenia 


WARSZAWA, (PAP.). — Mini- 
ster bezpieczeństwa pubbicznego, 
w związku z 5 roczn'cą wyzwole- 
nia, wydał do pracowników służ- 
by bezpieczeństwa rozkaz spe- 
cjalny, którego tekst podajemy 
n żej: 

ROZKAZ SPECJALNY 
` Pracownicy bezpieczeństwa pu- 
blicznego, funkcjonariusze mili- 
cji obywatelskiej, żołnierze KBW 
i ochrony pogranicza, człońkow:e 
ORMO. 

Pozdrawiam Was w dniu świę- 
ta 5 rocznicy Wyzwolenia. 

W „krwawych latach wojny i o- 
kupacji wykuwała się niepodle- 
głość naszej ojczyzny. Wykuwała 
sę w zbrojnym czynie bohater- 
skiego żołnierza Armii Czerwo- 
nej, który walczył o swoją i na- 
szą wolność, w  bezgranicznej 
tesknocie i odwadze żołnierza pol 
skiego, który przebył u boku żoł- 
nierza radz eckiego szlak zwy- 
cięstwa Lenino - Berlin, w walce 
i poświęceniu partyzanta Armii 
Ludowej, w ofiarnym czynie i 
krwi tych wszystkich, którzy w 
mrokach okupacji walczyli z na- 
jeżdźcą i ginęli w tej walce. 

Walczyli oni i ginęli, mając 
przed cczyma wizje Polski wv- 
zwalonej, Polski mas ludowych, 
Polski, gdzie gospodarzem bedz e 
ten, który ją buduie, a władza 
należeć będzie do ludzi pracy. 

Funkcjonariusze i żołnierze 
służby bezpieczeństwa publiczne- 
go! 

Gdy robotnik, gdy lud polski 
objął władzę w swe ręce, gdy 
przejął w swe ręce fabryki, gdy 
chłop małorolny i  średniorolny 
odebrał obszarnikom ziemię, zro- 
szoną swoim potem, gdy pod prze 
wodem bohaterskiej polskiej kla 
sy robotniczej masy ludowe 
stworzyły podwaliny pod budo- 
wę Polski, sprawiedliwości spo- 
łecznej, o którą walczyli i ginęli 
jej najlepsi synowie — rozjuszo 
ne wstecznictwo ruszyło w obro 
nie swych fabryk i majątków, w 
obronie swego „prawa do wyzy 
sku. Potwarzą i gadzinowym 
podszeptem, strzałem z za węgła, 
kulą bandycką chciało uniemoż- 
liwić, sparaliżować budowę no- 
wej Polski — Polski Ludowej. 

Wbrew  zbrodniczym knowa- 
niom wrogów, entuzjazm robot- 
nika i upór chłopa polskiego 
wzniósł na ruinach nowe kwit- 
nące życie. 

Święcimy dziś triumf pracy, 
wspaniałe dzieło polskich mas 
ludowych, wzniesiony z ruin 
kraj: huczące łomotem kilofów 
kopalnie, warkotem maszyn fa- 
bryki, warsztaty, odbudowane 
domy i osiedla, mosty, tunele Í 
porty, tętniące życiem Ziemie od 


zyskane, zasiane odłogi, przebi- 
te potężne arterie komunikacyj 
ne, dźwigniętą z ruin Stolicę. 

I jeśli dziś poszczycić się może 
my wszyscy, po 5-ciu zaledwie 
latach, tak potężnymi osiągn'ę- 
ciami, to jest w tym również 
Wasz wkład 1 Wasz udział, pra- 
cownicy bezpieczeństwa publicz 
nego, milicjanci, żomnierze KBW 
і ORMO-wcy. 

То Wasz ofiarny wysiłek dopo 
mógł zniweczyć zakusy rodzi- 
mej i ebcej reakcji, cedparować 
zdradzieęckie ciosy wroga klasowe 
go, rozbić jego zbrojne bandy, 
zabezpieczyć masom ludowym 
spokój w ich twórczej pracy, w 
ich marszu ku Polsce Ludowej. 

Wiele bohaterskich instnień zło 
żyliście w obronie zdobyczy kla 
sy robotniczej i chłopstwa pracu 
jącego. 

Najlepszych, najbardziej o- 
fiarnych swych synów oddała 
klasa robotnicza i chłopstwo ma 
łorolne w obronie swej władzy, 
swej wolności, swej  niezłoranej 
woli budowy nowej Polski, Pol- 
ski ludu pracującego. 

Cześć bohaterskiej pamięci pra 
cowników bezpieczeństwa publi- 
cznego, funkcjonariuszy milicji 
obywatelskiej, żołnierzy, KBW i 
ORMO-wców, poległych w obro- 
nie zdobyczy klasy robotniczej i 
ludu pracującego. Pamięć o nich 
pozostanie na zawsze w pamięci 
ludu pracującego. 

Funkcjonarusze służby bezpie 
czeństwa publicznego! 

Walką swą osłoniliście wielkie 
dzieło odbudowy kraju z ruin, 
pozostawionych przez hitlerow- 
skiego najeźdźcę. 

Ale dotychczasowe osiągnięcia 
to dopiero pierwszy krok ku bu 
dowie Polski socjalistycznej, ku 
likwidacji nędzy i niedoli, cie- 
mnoty i zacofania, które są prze 
klętą spuścizną ustroju kapitali- 
stycznego. 

Stoimy przed wielkimi zada- 
niami, nakreślonymi w 6-ciolet- 
nim planie budowy  fundamen 
tów socjalizmu w Polsce i wiel- 
kie też zadania stoją przed Wa- 
mi, funkcjonarjusze służby bez- 
pieczeńswa publicznego. 

Wróg klasowy nie złożył bro- 
ni. Rozbity i skompromitowany 
próbuje się ‘ukryć w różnych 
dziedzinach naszego życia gospo 
darczego i społecznego, aby jako 
dywersant- polityczny, szpieg, sa 
botażysta gospodarczy, opłacany 
i kierowany przez anglo-saskich 
imperialistów i podżegaczy wo- 
jennych, powstrzymać zwycięs- 
ki marsz mas ludowych ku socja 
lizmowi. Wróg klasowy korzysta 
również z opieki i poparcia tej 
części kleru, która przeszła na 
usługi obcych Polsce interesów, 
żeruje na  najdzikszych przesą- 
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dach i fanatyżmie, korzysta z za 
trutej broni prowokacji. 

Pracownicy Bezpieczeństwa 
Publicznego! ° 

W ścisłym zespoleniu z masami 
ludowymi wykrywajcie i demas- 
kujcie wroga, paraliżujcie w za- 
rodku jego zdradzieckie zamiary. 

Stójcie niezłomnie і wytrwale 
na straży zdobyczy ludu, na stra 
ży demokracji ludowej, która pod 
przewodnictwem stromictw demo 
kratvcznych z Polską Zjednoczo- 
ną Partią Rrbotniczą na czele, 
prowadzi Polskę do trwałego roz 
kwitu i pomyślności. 

Funkcjonariusze Milicji Oby- 
watelskiej i ORMO-wcy! 

Dbajcie o ład publiczny, chroń 
my dobro społeczne, ołaczajcie 
troskliwą opieką obywatela, za- 
|pewniając mu spokój w pracy i 
wvtchnieniu. 

Żołmierze Korpusu Bezpieczeń 
stwa Wewnętrznego! 

Ścigajcie bezlitośnie wroga, 
który podnosi rękę na zdobycze 
'udu pracującego. 

Żołnierze Wojsk Ochrony Po- 
granicza! 

Czujnie strzeżcie granic Polski 
Ladowej. 

Funkcjonariusze i 
służby Bezpieczeństwa 
перо! 

„Pogłębiajcie nieustann= swą 
wiedzę polityczną, swą znajo- 
mość wroga i jego metod walki, 
doskonalcie codziennie swe wysz- 
kolenie bojowe, umacniajcie wy- 
trwale dyscynłinę — tylko w ten 
sposób potraficie jeszcze skntecz 


żołnierze 
Publicz- 


| niej unieszkodliwić wroga, 7za0- 


szczędzicie ludowi ofiar w jego 
trudzie i walce, spełnicie swe za 
szczytne powołanie. 

Wzmóżcie czujność, strzeżc e 
czystości naszych -> szeregów, 
strzeżcie wiernie praw ludu pra 
cującego, jego zdobyczy i jego 
zwycięskiego marszu ku socjali- 
zmowi. 

Minister 
(—) Stanisław Radkiewicz 


Odrodzone Wojsko Polskie 


Bząd radziecki wystosował notę donież z dążeniami i interesami napodu 
rządu włoskiego, zwracając mu uwa-włoskiego. Naród włoski jasno określił 


gę na odpowiedzialność jaka spada na 
|miego za przystąpienie do paktu atlan 
|tyckiego hędące naruszeniem traktatu 
pokojowego. 

Jednocześnie rząd radziecki skiego. 
wał analogiczne noty do organiząto, 
jrów paktu atlantyckiego USA, Anglii 
4 Francji, które zaprosiły i wciągnę. 
ły Włochy do tego paktu. Przez tę ak 
cję dyplomatyczną rząd radziecki ja. 
sno określił nielegalny charakter po- 
stępowaia wymienionych rządów, ро. 
stępowania będącego w sprzeczności x 
podpisanym przęz mich traktatem ро. 
kojowym, 

Traktat pckojowy z Włochami nało 
|żył na te ostatnie określona obowią2- 
ki. Najbardziej podstawowym z nich 
| jest obowiązek niepodejmowania przez 
Wł'thy żadnych działań, skierowanych 
przeciwko państwom z którymi zawie 
| raty traktat, jak również nie wstępo. 
wanie w żadne ugrupowanie państw, 
mające charakter ngresywny. 

Przyłączając się do paktu atlantyc 
kiego, będącego paktem agresywnym, 
skierowanym przeciwko ZSRR i kra. 
jem demokracji ludowej, Włochy zła- 
mały podstawowe zobowiązanie, Zza, 
w?yte w traktacie pokojowym. Znala 
zły się one w gronie państw stawiają 
cych sobie agresywne cele. Konsekwen 
cją tego stanu rzeczy jest dalsze пати 
szenie klanzul traktatu, wyrażające 
się w dążeniu dozbrajania się, powięk 
szanią swych sił zbrojnych i przemy. 
sh woiennego, oraz zwrócenie się do 
rządu USA o pomoc w tej dziedzinie. 

Stojąc na straży wykonania akta- 
[tu pokojowego, którego tost jednym 
z sygnatariuszy, Zwiazok Radziecki 
przypomniał rządowi włozkiemu. oraz 
rządom TY'A, Anglii i Francji, że ich 
pestenowan'e sprzeczne iest z samymi 
założeniami traktatu pokojowego. 

Postępowanie to sprzeczne jest rów 


swój stosunek do awamturniezej polity. 

ki do Guwpsriego, mie mającej nie 
wspólnego x rzeczywistym interesem 
narodowym Włoch. Wielki ruch pro. 
testu przeciwko przystąpienin do pak 
tu atlantyckiego ogarnął najszcpsze 
masy narodu włoskiego. W parlamen. 
cie włoskim Złożone zostały petycje 
protestitwyjne, podpisane przez miliony 
obywateli włoskich. 

W swojej zdecydowanej wrogości 
dla polityki paktu atlantyrkiego dał 
naród włoski wyraz w niezliczonych 
strajkach 1 manifestacjach w fali wy 
stąpień protestacyjnych, która objęta 
cały kraj, wszystkie warstwy społecz, 
ne, ludzi najręzeróżniejszych przeko, 
nań politycznych. 


Wbrew jasno wyrażonej woli naro. 
du włoskiego, rząd de  Gasperiego 
przystąpił jednak do paktu atlantyc, 
kiego. Przystąpił doń dlatego, że taki 
był nakaz Waszyngtonu, któremu rząd 
ten zawdzięcza swe istnienie í mtrzy. 
mywanie się przy władzy. Tłumiga 
przy pomocy prześladowań í tegToru 
głos maa ludowych, lekceważąc słusz. 
ne żądania tych mas amerykańskie 1 
watykańskie marionetki pragną ramie 
nić Włochy w ognisko niepokojn, bazę 
dla agresywnych planów imperializmu. 


Nota radziecka, przypominająca © 
istnieniu traktatu pokojowego і jego 
klauzulach, zwbraniających Чї Нота 
uczestniczenie w jakimkolwiek алтеву 
waym bloku pomoże w  ostudzenia 
atlantyckiego zapała de Gasneriego 
Bręngata i spółki, Jest ona poważnym 
ostrzeżeniem przed skutkami ich awan 
turniczej polityki. 

Nota radziecka jest wyrszem men, 
stającej walki ZSRR ө utrwalenie 
pokoju, o poszanowanie umów między 
narodowych, będących podstawą роке 
jowej współpracy narodów. 


Centralna Radiosiacja 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
19 bm. o godz. 8.30 ukończony 
został montaż najwyższego na 
świecie .357-metrowego masztń 
anteny nadawczej, która obsługi- 
wać będzie nowowybudowaną 
Radiostację Centralną Polskiego 


ы 


w Raszynie _ 
została uruchomiona 


Radia w Raszynie. r 
Ogromne to dzieło, jedno z mi 
wspanialszych osiągnięć techniki 
w skali światowej, zostało ukęś- 
czone w przede dniu 5 rocznicy 
PKWN i 5 rocznicy wznowienia 
działalności Polskiego Radia. 


wyrosło z ludu i n'erozerwalnie jest z ludem la Żymie 


Rozkaz min. okrony narodowej Marszałka Polski Michała 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 
zapewnił wspaniały rozwój twór- 
czych sił naszego utalentowanego, 
miłującego wolność i pokój naro- 
du. 

Dźwignęliśmy kraj z ruin wojen 
nych, w tempie niebywałym w 
dziejach naszego narodu rozwija= 
my naszą gospodarkę i kulturę. 
Wznosimy wspaniały gmach Pol- 
ski sprawiedliwości społecznej, bu 
dujemy fundamenty socjalizmu. 


Sława budowniczym Polski Ludowej 


(Dokończenie ze str. 1-еј). 

Samo powstanie tego rodzaju 
potrzeby, nie odczuwa- 
nej przez ludzi pracy — patrio- 


Odbudowa pomn кг 
Zygmunta II-go 


została zakończona 


WARSZAWA (PAP). Komitet Od 
budowy Kolumny Zygmunta IH zło 
żył Prezydentowi RP Bolesławowi 
Bierutowi meldunek następującej 
treści: 

Komitet Odbudowy Kolumny Zy- 
gmunta II w Warszawie melduje 
Ci Obywatelu Prezydencie, że zobo 
wiązanie, złożone w Belwederze w 


dniu 3 stycznia 1948 roku przez 
przedstawiciel: zarządu głównego 
Związku Zawodowego Pracowni- 


ków Budownictwa, Ceramiki i po- 
krewnych zawodów w Polsce w 1- 
mieniu pracowników przemysłu mi- 
neralnezo. dotyczace odbudowy po- 
mnia Zygmunta III zostało wyko- 
nane 

Odbudowe primnika zakończono 
dnia 20 linea 1949 r o wodz. 16-ei. 


tów Polski Ludowej było wyra- 
zem zrodzenia się w naszym kra- 
ju nowego stosunku do pracy, Dla 
nas patriotów Polski Ludowej 
praca jest sprawą honoru i bo- 
haterstwa. My uważamy mura- 
rzy, górników, hutników i koleja 
rzy przekraczających normy i to- 
rujących drogę rewolucji w na- 
szej technice za najlepszych sy- 
nów narodu, których praca win- 
na być wzorem dla innych. 

Społeczeństwo nasze uważa 
tych, którzy najlepiej pracują dla 
dobra narodu za najlepszych pa- 
triotów i pragnie okazywać im 
swą cześć i przywiązanie, Chce- 
my, żeby ludzie ci byli powszech 
nie znani i szanowani. I temu pra 
gnieniu społeczęństwa uczynił za 
dość Seim Ustawodawczy, uchwa 
lając przed niedawnym czasem 
ustawy © orderach „Budowni- 
czych Polski Ludowej“ į „Sztan- 
daru Pracy“. 

Ustanowienie dwóch orderów 
ma głęboki sens. Jest bowiem 
dla każdero z nas rzecza jasną. że 


istnieją zasługi większe, i szcze- 
gólne, wymagające szczególnych 
odznaczeń. Jeśli Państwo Ludo- 
we czcić będzie odznaczeniami 
przodowników pracy i nowatorów 
w poszczególnych gałęziach nasze 
go gospodarstwa, jest rzeczą jas- 
ną, że szczególne odznaczenie na 
leży się tym, którzy współzawod 
nictwo pracy pchają na nowe dro 
gi, otwierając przed nim nowe 
horyzonty i podnosząc je na zna- 
cznie wyższy poziom. Takie sa- 
me szczególne odznaczenia winny 
przypaść w udziale ludziom na- 
uki i kultury, działaczom pań- 
stwowym i społecznym i tym 
wszystkim, których zasługi są 
szczególnie wielkie. Na piersiach 
tych ludzi snocznie order „Budo- 
wniczych Polski Ludowej“. 


Order ten będzie świadectwem 
szczególnego uznania i hołdu skła 
danego przez naród i państwo za 
najwybitniejsze zasługi w dziele 


budownictwa потере żvcis w па 
szym kraju. 


Niezawodny oręż Państwa Ludo 


wego — Wojsko Polskie strzeże 
pokojowej pracy 1 społecznych 
zdobyczy polskiego robotnika L 


chłopa. 

Wojsko nasze stało sie szkołą 
wychowania żołnierza w duchu 
miłości ludowej ojczyzny, w du- 
chu sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go, w poczuciu solidarności mas 
pracujących wszystkich krajów. 
Dzięki ofiarnej pracy takich sła- 
wnych żołnierzy jak niezapomnia- 
nej pamięci bohaterowie walk wy 
zwoleńczych gen. Świerczewski, 
gen. Waszkiewicz. płk. Kowalski, 
kpt. Oksanicz, kpt. Szenwald i 


wielu innych dzięki systematycz- | 


nej opiece ze strony rewolucyjnej 


ymierskiego 


na straży zdobyczy demokracji lu 
dowej. 

Wojsko nasze bierze przykład z 
ofiarnej pracy i wysiłku robotnie 
ków i chłopów. 

Osiągnięcia budowniczych Ро 
ski Ludowej są dla nas natchnie" 
niem do dalszej wytężonej pracy 
szkoleniowej, do podnoszenia war 
tości wojska, jego dyscypliny, 
świadomości 1 siły, w imię umo” 
cnienia pokoju i wolności naro= 
dów, w imię szczęśliwej przyszło 
ści naszej ojczyzny. 

w piątą rocznicę Wyzwolenia 
Polski Ludowej 


rozkazuję: 


W bohaterskiej stolicy naszego 
państwa, w zmartwychwstałejz po 


awangardy polskiego ludu pracu" | piołów Warszawie oddać 24 sal 


jącego, dzięki ogromnej 
okazanej nam przez armię radzie 


i nierozęrwalnie związaną z lu- 
dem kadrę oficerską i podoficer- 
ską. 

Szkołąc f wychowując nasze 
wojsko, czerpiemy doświadczenia 
z bogatej skarbnicy przodującej 
radzieckiej nauki I sztuki wojen= 
nej, sztuki zwyciężania, 

Wychowujemy i będziemy wy- 
chowywać naszego żołnierza w 
duchu nierozerwalnego — brater- 
stwa broni z armią radziecką, któ- 
ra uratowała naród polski przed 
zagładą i rozgromiła bestialski 
imperializm hitlerowski. 

Żołnierze podoficerowie, ofice- 
rowie í generałowiel 

Odrodzone Wojsko Polskie stoi 
na straży pokoju, niepodległości 1 
beznierasństwa naszej oiczyzny, 


pomocy | wy artyleryjskie z 24 dział w wte 
m „gilię Święta Narodowego 22 lipca, 
ска stworzyliśmy wyrosłą z ludu ! 


na cześć braci i sióstr naszych, po 
leqłych w walce o wolność ojczy 
zny, na cześć ludu pracującego, 
który kontynuuje wielkie dzieło 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, buduje siłę i wiel- 
kość, niepodległość | szczęście 
Polski dziś Ludowej, a jutro socja 
listycznej. 

Niech żyje i krzepnie Wojsko 
Polskiel 

Niech żyje najwyższy zwierzch 
nik polskich sił zbrojnych — Pre 
zydent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut! 
I-szy wiceminister Obrony Naro- 
dowej EDWARD OCHAB gen. bry 
gady. 
Minister Obrony Narodowej 

MICHAŁ ŻYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 


Pięć lat istnienia naszego ludo- 
wego państwa, to pięć lat niezwy 
kłego tempa rozwoju na wszyst- 
kich odcinkach życia. 


więć lat Polski Ludowej — to 
miliony metrów tkanin, miliony 
ton węgla, setki wyrastających 


nowych kominów fnbrycznych, ty 
siące kilometrów kolejo- 
wych i dróg. 


SZYN 


Rośnie nionstannie i krzepnie 
potęga gospodarcza naszego pań- 
stwa. Ale w niemniejszym stop- 
miu rosną i krzepną kadry budo- 
wniczych socjalizmu, kadry wyło 
nione przez naszą bohaterską, те- 
wolucyjną klasę robotniczą, przez 
chlopstwo i inteligencie pracują- 
cą. 


Państwo demokracji ludowej 
stworzyło nicnotowane dotąd wa- 
runki awansu społecznego diz 


tzw. człowieka z ludu. W nowej, 
demokratycznej Polsce wraz ze 
stałym wzrostem sił wytwórczych 
rosną nowi ludzie, ludzie epoki 
socjalizmu, na których już 
opiera sie w dużym stopniu nasz 
przemysł, handel, komunikacja i 
administracja państwowa, nasze 
szkolnictwo į nowa rosnąca socja 
listyczna Polska. Dzięki szeroko 
rozpowszechnionej akcji dokształ 
cania zawodowego i ogólnego ro” 
botników, dzięki aktywnej i ©- 
fiarnej pracy organizacji partyj- 
nych 1 Związków Zawodowo 
nieomal codziennie wybijają się w 
kraju naszym uzdolnione jednost 
ki, obejmujące odpowiedzialne kie 
rownicze stanowiska. 


dziś 


Żywiotowość ruchu wysuwania 
uzdolnionych przodujących robot- 
tików na wyższe stanowiska jest 
tak wielka, że wychodzi z ram 
statystyki. Dziś już nie podobna 


zliczyć tych wszystkich robotni- 
ków „którzy w okresie minionych 
pięciu lat objęli odpowiedzialne 


stanowisko. Znamy zaledwie jed- 
nostki, całe zaś tysiące stale po- 
stępujących naprzód w swym aA- 
wansie społecznym robotników 
wymykają się wszelkim formula- 
czom i statystykom. 

w tylko 


samych Zakładach 


Przemysłu Włókienniczego w Ło- 


dzi ilość robotników wysunię- 
tych na kierownicze stanowiska 
w okresie pięcioletnim sięga 2000 


osób. Prowizoryczne zaś oblicze- 
nia odnoszące się do wszystkich 
dziedzin życia na terenie Łodzi 
i województwa łódzkiego dają 
nam liczbę około 12.000 rohotni- 
kew, awansowanych w ciagu mi- 
nionych 5 lat na wyższe stanowi- 
ska, 

Awansują robotnicy, chłopi, in- 
teligenci. Awansuja mężczyźni i 
kohiety, członkowie partii i hez- 
partyjni. Partia nasza огах Rząd 
otaczając opieką i pomagając we 
wszechstronny sposób wysunię- 
tym kadrom podnoszą codzień ich 
kwalifikacje czyniąc to dla ich d 
bra i dla dobra Polski. 

Wysuwanie przodujących pra- 
cowników na odpowiedzialne sta 
nowiska w administracji i prze- 
myśle stało koniecznością w 
naszym państwie, stało się nią 
dlatego, że wszedzie tam, gdzie 
budujące się podstawy ustroju so- 
cjalistycznego są na ata 
ki reakcji, potrzebna twarda 
nieustępliwa postawa robotnika, 
potrzebna świadomość 
1 czujność 


Się 


narażone 
jest 
jest jego 
klasowa. 

Głębokie ptzemiany polityczne, 
społeczno, jakie na 
ciągu 5 lat naszej nie- 
sa zmianami, zmierza 
kierunku budowy socja- 


gospo iarcze i 
w 
dległości, 


jacymi w 


баір 


p 


lizmu. Nic też dziwnego, że budu- 
lace się w ogniu walki klasowej 


nasze ludowe państwo oparło Swe 
poczynania na naj ileps zych synach 


narodu, którzy nie zawioda 


ufania pokładanezro w nich przez 
państwo 1 którzy na nowych od 
powiedziałlnych placówkach жер 
kierują pracą nie gorzej od da 
nych „„sneców', pozostajac ор 
cześnie słehoko w duszach swych 
synami ludu, któreza interesom 
się nie sprzeniewierzą! 


ST. KARŚNICKT. 
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Dawno mineło południe i tow 
Jóżu 73 
pracowi 


wane zd: 


s 
dujący 


wały. 
stkich 
jaka dziś idzie przędza, 
troluje, czy 
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Ка, 


Dzielnica 
małym pokoiku urzęduje tu prze 
wodniczący dzielnicy, 
nijak, 

wiązki, 
cie przoduje wśród innych łódz- 


stwo 
YA 46 


myśli 


młodej 
ktora. 


nicy 
stobtie 
РУРВ 

jedynce, 
czelny dyrektor tego giganta prze 


kich 


niak? 


fabryc: 


— To jest mała robótka — śmie 
je się kolega 
„tylko“ 
dzielnicy. 

Czym był dawniej 
Gdzie nauczył się pracować 
społecznie. 


kuj 
produkcyjn 


по5род ATZ 


т 


tam skon pióra i bezus terkot tele efo- 

+] nu Drutami telefonicznymi jak 

dobrze brakarze kla ° аена Task dita 

inine, wpada na sak h тас ie 
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rzonym mu dobytkiem. жыр, RZA, praca d a lu- 
ге" dziom więc SZCZĘ ś ja. 


sadnienie. 
wać, 


plan przed 


robotników, 
wywodzi się wszak z 
niczej i w jej szerepach pracował 
w Polsce przedwrześniow 
żywając lata 


ia, i nielegalnej pracy w КЛМ 
Od chwili wyzwolenia inaczej | 
potoczyło życie tow. Jóżwi 
Zostaje najpierw sekretarzem 
organizacji podstawowej. potem 
kierownikiem personalnym PZPB 
* 1, dalej kierownikiem kła 
Włókienniczych w Moszcze- 
potem w Piotrkowie. na- 


aparaty, 
podnosi 


sie 
Się 


po 


Jóżwi 
oddziałach, 


w. 


oriczj Í 
tego dnia. 


zna 


dyrektorem 
Nr 6. 


Tow. Alojzy Jóźwiak 


dyrektor PZPB Nr, 1 


„drugiej stron 


otrzymuje odpowiedź na dręcza- na 
ce go wątpliwości, widzi przed | mi, którzy pr 
sobą jasny plan działania. pewnić im mo 
Tow. Alojzy Jóźwiak doś runki pracy, w 
ko przebywa w swym obszernym | do zawodu, jak 
gabinecie =zelnego dyr ktora |nie rozumujac, 
PZPB Nr 1. Na „papierkową” ro| zadanie nie będ 
botę jest czas po Бода gdy | пе 
fabryka już na dobre ,roz- «5 
kręcona" rzeba jednak samemu pana Ze: 
przypilnować, żeby od rana wszy vi YA 
stkie „śruby“ dobrze funkcjono-|79 102 OPUSK 


wokół biura. 


wszy |” ROJA 
dyrektora słychać 


jest na 


tu 
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zył j 


uż połowe swe| 
Pozostały te 


ich dobrze, sam 
z klasy robot- 
vej prze- 


strajków, bezrobo- 


naczelnym 
cie znów w 
jako na 


I wres 
tym razem 


Kol, Wożźnial 


przewodniczący dzielnicy ZMP. Sróclmieš 


W ty do Niemiec. 
15 lat. 


ro w 1946 roku, ро 


Śródmieście. 


Woż- 


kol. 


I dobrze spełnia swe obo-| długo w szpitalu 
skoro Dzielnica Sródmieši mana nogę. 
Przez otwarte 


organizacji 


Woźniak. 
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a rozlega się dzwonek | mi) Ju włókienniczego. Oto szcze- 
zasem odzywają się |! po jakich kroczył tow. Jóż- 
ie ti stojące na|wiak, którego zdolności zawodowe 
Wtedy silnali organiz akt yine oceniły w pełni 
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rzucą krótkie ury- Tow. Jóżwie e jest tylko ду 
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tych 


ma 


godziny. 


jeszcze 


rozpoczął nowe życie 


sprawy biurowe — przejrze- | Ча 

stosu papierów, które nag < 
ię od тапа па biurk — Urodziłem sie w rodzinie 
вту gabinetu rozstrzyga SIĘ| robotniczej — mówi tow. Sierpiń 
niejedno ważne dla produkcji za | ski zastępca naczelnika Służby 
Tak trzeba decydo- | Zasobów DOKP w Łodzi. — Oj- 
żeby dla naszych zak ładów ciec mój był początkowo lusa- 
yło jak najlepiej, żeby wykonać|rzam kolejowym, nastepnie ma- 
terminem, a PAŃ | szvnista. Było nas w domu pie- 
miało jak największą Ko-| сого, tote; rodzi ice : nie mogli nam 
2 produkcji, — snuje| даб takiego wykształcenia jakie 

tow. Jóżwiaka kreśląc na dać by pragn W, 

ЖЕЛЕР кошар CYKL RUDA Кол Od 1922 roku zacząłem praco- 
: zdecydowanie malują SR wać jako robotn kolejowy na 
белене ar Пур stacji Skarżysko. Po dwuletniej 
cy, í dokształcaniu się, 
Może on ręczyć śmiało za swych Í 
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niby do szkoły, ale cóż to hyła| Z ednoczeniowy Organizacji Mto 
za nauka? Biegałem po ulicy z dzie owych. Po powróo ie zosta- 
gazetami. Brak było czasu na od-|/9 wybrany na przewodniczące 
rabianie lekcji. Nie to jednak by-| 59 Dzielnicy Śródmieście ZMP. 
ła najgorsze. Ò wiele dotkliwszę| 1 czujecie w tej pracy? 
byly szykony w sckoje. gdy do- — Jak się czuje? Powiem wam 
wiedziano się, że nałeżę do Czer-| krótko: ORGANIZACJA DAŁA 
wonych Harcerzy. Z wielkimi (уц | MI W STKO, O CZYM MA- 
опази ат przebrnałem przez 1| RZYŁEM PRZED WOJNĄ. Prze- 
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Tow. Henryk Sierpiński 
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W mieszkaniu tow. Gołębiako- 


wej rzuca się w oczy przede wszy 
stkim oprawiona w ramki лат) 
Z czeniami, które zamknęły sie 
w rzędach złocistych, ozdol YAB 
liter, słowami gorącej wdzięczno- 
ści A żalu, żegnały robotnice No- 

Mkalni swą dawną towarzysz 
sę. pracy, sekretarza organizacji 


podstawowej tow. Gołębiakową, 
gdy obejmowała stanowisko na- 
nego dyrćktora w PZPB i 


55 


Teraz kiedy Gołębiakowa 
spogląda na tę miłą pami: 
je jej przed oczyma cały 
szmat życia, spędzony w 
Ша zakładach Scheiblera 

rośnie tkackim, w ci 
tach k su i wyzysku klasy 
botniczej. Nie są to wspomnienia 
radosne, o nie! Ale przecież lata 
te związały ją silnie z tą fabry- 
z towarzyszkami pracy. 


tow. 


wielki 
daw- 


ro- 


Gdy na początku bieżącego: го- 


ktor Gołębiakowa 


„и siebie w domu 


ku 


rozeszła się wie że naczel- 
nym dyrektorem PZPB i W nr 22 
zostaje kobieta i to dawna robot- 


sty ka 


„Szczytem” 
riery przedwojennej było osiągnię 


mojej 


cie X grupy uposażenia, gdyż ja 
ko kancelista pracowałem przez 


11 lat w 11-еј grupie uposażenia! 
Ponieważ od początku mej pracy 
w kolejnictwie brałem czynny u- 


dział w pracach Związku Zawo- 


dowego Kolejarzy, przeto syste 
matycznie pomijano mnie w a- 


wansach. Lata okupacji cofnęły 
mnie znów do pracy robotnika. 

Z chwilą wyzwolenia naszego 
kraju zgłosiłem się niezwłocznie 
do pracy w Skarżysku, gdzie za- 
trudniono mnie w magazynie za- 
sobów. Państwo Ludowe nie za- 
pomniało o mnie: już po miesiącu 
pracy w magazynie zasobów w 
Skarżysku, przeniesiono mnie do 
Гугон Okręgowej na stanowie 
sko kierownika działu, a w roku 
1948 mianowano mnie zastępcą 
Naczelnika Służby Zasobów Dy- 
rekcji Okręgowej w Łodzi. 

Jestem pewien że gdybym na- 
wet w okresie przedwojennym 
pracował na kolei kilkadziesiąt 
lat, nie uzyskalbym nigdy takiego 
awansu. Przed wojną byłem tyl- 
ko inteligenckim proletariuszem, 
icelistą na najniższym szcze- 
blu hierarchii urzędowej. Dziś, 
dzięki demokratyzacji życia w 
Polsce ja, Henryk Sierpiński, 
syn maszynisty kolejowego, zasia 
1 na stanowisku, które przed 
39 rokiem dostępne było jedy- 
dla uprzywilejowanych zwo- 
ków sanacyjnego reżimu... 


nie 


lenni 


Towarzysz Dulniak pochodzi z 
rodziny robotników rolnych z po 
wantu krasnystawskiego w woj 


kim. Już od szóstego roku 
rodzicom w ciężkiej 

obszarni - 

acuj w różnych 

dach ogrodniczych, własnym 
ystkiem zdobywa wiedzę: uczy 


e DO godzin: ich рта асу i w końcu 


uc egzamin до] 

rz + klas gim- 

1 czekała to- 

w mimo zdoby- 
em nau 


tcyjnej Polski 
w obszar- 


w charakterze 


sani 


)racować 


ca 


przy tym mu- 
16 pracę, gdyż jego akty 
Polskiej Part Sociali- 


эс 


5) 


эпе] (należał do lewicy PI 
i chleboda- 


podoba się jego 
. ! 
apoznaje sie тубу: о | 
Dulniak z razami 
pałki. Za solidamy u- 


Awans społeczny rob 


low. Andrzej Dulniak 


niczych. 


nica, wiele osób przyjęło tę wia 
domość z powątpiewaniem i scep 
tycyzmem. Czy da sobie radę na 
takim stanowisku? Dyrektor był 
wszak dla naszego społeczeństwa 


uosobieniem. „uczoności* i repre- 
zentantem tak zwanej wyższej 
sfery. Czy więc potrafi podołać 
nowym zadaniom dawna tkaczka 


od Scheiblera? Okazało się rych- 
ło, że potrafi, a nawet 


бгу śmieli się z nominacji. 
Gołębiakowej — o wiele lepiej 
potrafi wypełniać obowiązki i za- 


tow. 


dania naczelnego dyrektora, niż 
dawni specjalnie na to stanowi- 
sko kierowani „panowie” 


Tow. Gołębiakowa szybko uj: 
ster rządów w fabryce. 
zorganizowała współpracę z or- 
ganizacją podstawową PZPR i Ra 
dą Zakładową. Rozpoczęła ostrą 
kampanię o pełną realizację ilo- 
ściowych i jakościowych planów 
produkcji. I fabryka osiąga cora 
lepsze wyniki. 

— Tajemnica mego powodze- 
nia tkwi przede wszystkim w tym, 
że w mej obecnej pracy nie odi 
wałam się ani na chwilę od kla- 
sy robotniczej. 


Bobrze 


W mieszkaniu jest cicho i przy 
tulnie. Po powrocie z fabryki tow: 
Gołębiakowa ma jeszcze czas po- 
sprzątać i przygotować obiad dla 
męża і syna - oficera Wojska 
Polskiego. Te zajęcia dają odpre- 
żenie po pracy umysłowej. le 
wieczór znów trzeba poświęcić 
na sprawy fabryczne. Na 


stole 


spoczywa wszak plik papierów i 
pism, z których tow. Gołebiako- 
wa układać będzie bilans osiąs- 


nięć pięciołecia w swojej fabry 
wykaz poważnych zdobyczy w 
dziedzinie produkcji, inwestycji i 
zagadnień socjalnych. A potem 
jeszcze godzinkę przed snem por 
święci na naukę, Tow. Gołe bia] 
wa zdaje sobie sprawę, że trzeba 
stale pogłębiać swe wiadomoś 
fachowe i ogólne, aby dobrze 


ko- 


ci 


wę 
pełniać swe zadania, aby być 
świadomym, aktywnym człon- 
kiem społeczeństwa Pols Aido- 


wej. 


otnika tolwarcznego 


cr 
kolportowanie nielegalnych ulo- 
tek itp. 

Z chwilą 


мури] s 
wyzwolenia 


oglądamy tow.  Dulniaka przy 
czynnej pracy społecznej. Już 
w roku 1945 organizuje powiato» 


wy Zarząd Związku Samopom б= 
cy Chłopskiej 


w powiecie 
kim.Od tej chwili pozostaje 
na stałe w ZSCh, psłniac kolejno 
odpowiedzialne funke 'epre- 
zesą, a następnie pre Zarza- 
du powiatowego w Loc 
W uznaniu zasług, jakie tow 


Dulniak położył przy organizowa 


niu podwalin ZSCh w nas 
jewództwie, zostaje on w Ë 

niu bieżącego roku mianowany 

Inspektorem Wojewódzkim Współ 

zawodnictwa Pracy w d 


Woj. ZSCh 

Tak 
waTrczny 
mianom 


w Łodzi. 
dawny robotnik 
dzięki głęboki 
społęcznym 


oto 


nasz 


ju zajmuje dziś odpowie 
stanowisko, na którym służyć be 
dzie pracującemu chłopstwu. kla 


е robotniczej całemu Ludowe 


ząlmu Państwu. 


tego frontu Polska s jej 
nością, świadomą, zdolną i 


таса mętalurgią i przemysłem 


bardzo istotny, 


Riozwijając і wzmacniając 


WINCH 


siły pokoju, 


Zelektryfikowane pociągi prze 
most i tunel do stacji Warsza 
Na zdjęciu — pierwszy pocią 
i zaproszonymi gośćmi na mo 


PRODUMCJA CURRY 
m чка 9, 


"рөт 7955, 


Przed wojną cukier produko- 
wany był w znacznym stop- 
niu na eksport 4 sprzedawany 
na rynkach zagraniceamych po- 
niżej własnych kosstów. 
Produkcja cukru w Polsce Lu 
dowej idzie w pierwszym rzę- 
dzie na zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców. Podczas gdy w 
1938 r. na jednego mieszkań- 
ca wypadało 14,1 kg cukru, 
plan produkcyjny na rok о- 
becny przewiduje podwojenie 
tej ilości cukru. W 1955 roku 
ną każdego mieszkańca przy- 
padnie 34,2 kg cukru, co bę- 
dzie stanowić około 250 proc. 
produkcji przedwojennej. 


PRODUKCJA WĘGLA 


—— —  —,—T— Ñ 
Мә | MIESZKAŃCA (w kod 1949 


1934 


Produkcja węgła stanowi je- 
дла z podstawowych gałęzi 
powojennego przemysłu pol- 
skiego. Podczas gdy w 1938 т. 
wydobywaliśmy 1.093 ton na 
jednego mieszkańca, dzięki 
unarodowieniu kopalń już w 
1946 r, nieomal zdwoiliśmy 
liczbę wydobywanego węgla, 
a w planie na obecny rok go- 
spodarczy potroimy jy, 
Plan na rok 1955 przewiduje 
wydobycie węgla w ilości 
3.613 ton na głowę ludności, 
co będzie stanowić ponad 
300 procent wydobycia przed- 
wojennego. 


We froncie antyimperialistycmym, w 
dwudziestopięciomilionową lud- 


s wielką, piątą na wiecie pod względem wielkości produkcją 
węgla, z wielką produkcją cynku, z szybką i pomyślnie ro- 


zją taboru kolejowego, z rozw 
gałęsioną siecią arterii komunikacyjnych, stanowi czynnik 


my jednocześnie siłę gospodarczą i obronną całe: 
go (frontu antyimperialistycznego 


yer ap Ay), осоо 


sile gospodarctej 


pracowitą klasą robotniczą, 


maszynowym, z wielką produk- 


ijajqcym się rolnictwem, z ros: 


naszą gospodarkę, rozwijamy 


rozwijamy i wzmacniamy 


Bolesław Bierut 


ТУЛКУ, СУ КОЙ, 
y 


jeżdżają od niedawną przez 
wa — BSródmieście, 
к w ministrem Rabanowskitm 


ście Ио średnicowej. 


pozwała budować 


Odzyskując niepodległość dzię 
ki pomocy zwycięskiej Armii Ra 
dziockiej, młode nasze państwo 
ludowe obejmowało w posiadanie 
terytoria zniszczone przez wojnę, 
wymagające natychmiastowej ро 
mocy dla wyżywienia ludności 1 
uruchomienia istniejących закід 
dów pracy, 

W ciągu 5 lat stosunków gospo 
dnrczych ze Związkiem Radżiecz 
kim, zawarliśmy ж tym krajem 
6 umów gospodarczych; w ra 
mąch tych umów dotychczasowy 
obrót handlowy przekroczył 700 
milionów dolarów, 


Piorwszą umowę gospodarczą 
ze Związkiem Radzieckim i 
w ogóle pierwszy nasz układ han 
dlowy po wojnie, podpisaliśmy 
|jeszcze w Lublinie 10 październi 
ka 1944 r, 

Dzięki otrzymanej z ZSRR ba 
wełnie ruszył podówczas przo. 
myst bimostocki, Ruszyła Stato 
wa Wola dzięki dostawom sto. 
pów motali, ruszyły koleje i fa 
bryki, które otrzymały 45 tys. 
ton węgla, 


w 


Zaraz po wyzwoleniu całości 
naszych ziem, w połowie 1945 r, 
Polska podpisała drugą umowę 
|handlową ze Związkiem Radzioc 
kim, która ustalała wysokość о. 
brotów rocznych na 66 miln, du 
larów, Następna umowa roczna, 
podpisana w 1947 r. podnosi wża 
jemne obroty do 159 тіп, dol. 
i wkrótce zostają uzupełniona u- 
mocą której, 


mową dodatkową g 
Związek Radziecki ndziela nam 
па dogodnych waruńkach kredy 
towych 1,ł miln. ton zboża, Jak 
wiadomo, były to u nas lata de 
ficytu zbożowejo, Ameryka od. 
mówiła nam dostaw, zań Zwią. 
юк Radziecki zgodził się na za 
płatę towarami po dwu latach. 
Jest rze :zególnie godną 
podkroślenia, że pomoc swą oka- 


я; 


PRODUKCJA CEMENTU 


wiy 


SIĄCACH TON 


ТЖ ZTM [EED ШШЕ RTS FARA СТТН) ГЫШ СЛЕР KWI BWA KEITA талаи ШЕНІ БАМИ RZY 


W. Wende 
ут s» 
А ЫЫ 
919210116 


cia 


КЕЁ 
д 


rzemysłiu włók 


ғо: Щ 


enniczego 


Produkujemy więcej niż przed wojną 
dzięki świadomym wysiłkom klasy robotniczej 


Aby ocenić sytuację przemy | 
słu włókienniczego w chwili 
obecnej, należy uprzytomnić so 
bic, w jakim stanie pozostawił 
nam przemysł oknpant hitle, 
rowski, 


SMUTNE DZIEDZICTWO 
Na zniszczónia, których doko 


nat okupant niemiecki w prze- 


myśle włókienniczym, składały 
się: 

zdewastówanie parku maszy, 
nowego, 

demontaż parku maszynowe. 
go, 

zniszczenia kapitału  obroto, 
wego, oras 

zn zonie kadr fachowców. 
Zniszczenie parku maszynowe 


go w procentach, w stosunki 


do naszego stanu posiadania w 
roka 1937, przedstawia się jak 
| następu je: 

straciliśmy 
proe 
proc, 


| 
| 
| W wyniku wojny 
| wrzecion bawełnianycu, 


"i 
tu wrzeciw1 zgrzebnych 
22 proc. wrzecion 
Inianych; konopnych i jatówych, 
19,3 proc. krosien bawełnianych, 
proc, „krosien wełnianych 


25,8 proc. krosien jedwabnych. 


wełnianych, 


іе 


Polskę coraz lep 


PLANOWE I OELOWE 


NISZCZENIE 


Po zniszczeniu 
пале przede wszystkim w 04:01 
1 białostockim, 


kach łódzkim 


które skupiały mniej wiecej 
przomysłu włókienniczegu. 
takich firmnch, 


pros. 
W 
Rosenblat i 

nnych 


5i 


a okien 1 


jeniowe. 


Iberstein 


likwidowali 
рат maszynowy w 

że wyrzucali maszyny poprostu 
rozbite kierowali do 
hut dla przeróbki na cole zbro- 
Niszczenie 


zostały 


jak: Osser, 


ten 


© miato 


ROBOTNICY PRZEJMUJĄ 
| FABRYKI 


W chwili obejmowania prze- 
туа włókienniczego nie ро. 
siadaliśmy kadr ani organize- 
torskich, ani administracyjnycn. 
Istniał jedynie bardzo szózupły 
aparat Średnich i niższych kadr 
technicznych, 

Те trudności pokonaliśmy w 
bardzo krótkim okresie ezasn— 
w niespełna pół roku, 8 to tyl. 
ko dzięki temu, źe zabezpicczo- 
nie, przejmowanie fabryk w ad 
ministrnejo i częściowe urucha 


doko- 


80 


i wic 
Niemcy 
spasoby 


mianie 


charakter planowy 1 се уху, 
gdyż przede wszystkim niszczó. 
no  przędzalnie. Oprócz tego 
przeszło mAszyń zosu- 
{б przez okupanta zdomontowa 
nych, 


GU 


proc. 


W fabrykach, których ok" 
pant nie zdążył zniszczyć, pol 
czas okupacji park m; nowy 


uruchomiony był w minimalnym 
stopniu. 

Z pozostałych fabryk oku. 
pant wywiózł wszystkie zapasy 
barwniki, materia. 
ły pomocnicze, pasy i t. p. 


BUTowcowe, 


Pomoc Wielkiego Sojusznika 
j i coraz szykciej 


WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA POLSKO -RADZIECK. 


— ` 


1510 


a 1945 


Wspólpraca gospodarcza polsko-radziecka mozła rozwinąć 
się dopicro w okresie powojennym, za rządów Polski Lu- 


dowej. Obroty między Polską 
wartość 35 milionów rubli. W 
mę 1.510 milionów rubli. 


a ZSRR osiagnçly w 1945 r. 
bieżącym roku osiągnęły su- 


zał nam Związek Radziecki wjPolski oparta jest na zasadzia 
momencie, gdy sam przeżywał |przyjacielskiej pomocy, zasadzie 
trudności, będące następstwem |pelnego poszanowania утаје. 
ue zlikwidowanych jeszcze. cał) nyc interesów. 


kowicig zniszczeń wojennych 


oraz okresem ciężkiej posuchy, 
która dotknęła rolnictwo ZSR 
w r. 1946, 

W styczniu 194 r. zostaje pol 
pisaną B.letnią umowa handlowa 
między Polską i ZSR która 
podwyższa wzajemne obroty rocz 
ne do 200 miln, dol, a ропа іо 
zabezpiecza Polsce dostawe sprze 
tu przemysłowego SZYN | 
urządzeń 


(maszyn i 
całych fabryk, z wiel 
ką huta na czele) па sumę +50 
ШИГЕ przy czym nalcżność za 
te dostawy uiścić mamy w 5 Int 
od chwili ich wykonania. 


Wreszcie w czerwcu 1949 r. 
podpisana zostaja w Moskwie 
umową  trzystronna pomiędzy 
Polską, ZSRR i Finlandią, dzięsi 


której 


powiększając ogólną 
mę obrotów naszych o dalsze 30 
тіп. dol. otrzymamy za wegiel 
potrzebne tłuszcze przemysłowe 


i inne cenne surowce. 


su 


Polska otrzymuje ze Związku 
Radzieckiego przeważnie surowa 
ce i Środki produkcji, a płaci wy 
robumi gotowymi, co niewątpii. 
wie przyśpieszą nasz rozwój 20. 
spodarczy, wzmaga zatrudnienie 
i powiększa dobrobyt kraju үү 
odróżnieniu od „pomocy marshal 
lowskiej'* która zmusza kraje z 
niej korzystające do przyjmowa 
nie wszystkiego, czego Ameryka 
nie może sie pozbyć gdziendzizj, 


pomoc Zwiazku Radzieckiego dla 


Toteż słusznie stwierdził tow. 
FI. Minc, że „stostuiki handlowe 
z ZSRR pozwalają nam skutecz 
nie bronić się przed próbami 
imperialistów podporządkowania 
sobie naszej gospodarki narod. 
wej**, Dzięki współpracy polity 
пе} i gospodarczej z ZSER zy. 
skaliśmy solidną podstawę dla 
rozbudowy przemysłu naszego i 
industrializacji krnju, zdobyliś 


my możliwości tworzenia pod- 
staw gospodarki socjalistycznej 
i śpieszenię Maszego marszu 


tej гой. 
Obroty handlowe z ZSRR sta- 


nowi 


po 


zaledwie 0,4 proc. nasze- 
go handlu zagranicznego w 1933 
róku, Był to wynik zbrodnicze 
polityki sanacyjnej, która, 
wbrew najżywotniejszym intero. 
вот natodu i państwa, w obliczu 
niebezpieczeństwa agresji Ше. 
rowskiej, czyniła wszystko, aby 
nas odizolować od Związku Ra. 
dzieckiego, W 1948 r. 215 
proc. naszych obrotów z zagrani 
cą przypada ną obrót Zo Związ 
kiem Radzieckim i nie ulega 
wątpliwości, że dalsza rozbndo. 
wa wymiany leży w  interesio 
obu krajów. 

Stworzona na początku 1949 r. 
Rada Wzajemnej Pomocy Gosp3 
darczej służyć będzie dalszej toz 
budowie wzajemnych obrotów ио 
spodarczych między Polska, 
ZŚRR i krajami demokracji lu- 
dowych, 


nej 


było powierzone oddol 
inicjatywie mas pracują, 


cych. 


POMOO ZWIAĄZEU 
RADZIEORIEGO 
Najbardziej palącą i 
do rozwiązania spra 
suroweów została pomyślnie 
rozstrzygnięta dzięki natycu., 
miastowej pomocy Związku Ra 
dzieckiego w postaci przesłania 
transportów bawehty, wehiy і ce 
lulozy, które nadeszły w nie, 
spełną miesiące ро oswobo. 
dzenin Łodzi, 
Była to rzeczywiście brater, 
ska pomoc bo szybka i realna, 
a pozwalająca na natychmiasto 


najbar- 


dziej cię 


WA 


o 


^ 


we uruchomienie naszych fa, 
bryk. 
Z enłą stanowczością nalezy 


stwierdzić, że gdyby nio szybka 
dostawa surowca zo Związku Ka 
dzieckiego, tempo rozwojn prze 
mysłu włókienniczego było by 
znacznie wolniejsza — bylibyś 
my  opóźnieni w naszym Toz 
woju o rok, a może dwa i wię- 
cej. 

Po zmkończeniu wojny паст] 
nym zadaniem produkcji było 
zaspokojdnie potrzeb ludności, 
aw szczególności tych milionów 
Imdzi, którzy masowo wracali 
do kraju po wieloletniej ponie. 
wierca, 


Dzięki planowej gospodarce 
produkejn ciągle i stalo wzra. 
stała. Nie znaliśmy ani kry. 


zysów  zaopatrzeniowych, ani 
tryzysów nadprodukcji, nie zna 


Ponury był bilans Polski w 


chwili zakończenia wojny. Stra. | 


ty nasze wyrażały się nicbywa 
le wysokimi liczbami, Okało 6 


milionów ludzi zamordowanych 


38 procent majątku narodowe= | 


go zniszezonych, — Te dwie cy 
fry mówią wyraźnie w jak stra- 
sznej sytuacji znaleźliśmy się po 
wypędzeniu hitlerowskich barcha 
rzyńców. Polska obok Związku 
Radzieckiego należała тъ 
jów, które ulegly największym 
spustoszeniom w wyniku dzialná 
wojennych i okupacji niemiec- 
kiej. 


Gdy dzi 


do 


6 po pięciu latach spo- 
poza podsumo 
тушушу nasz trudno 
nie wspomnieć z uśmiechem poli 


glądamy siebie i 


dorobek, 
towania przewidywań „усл. 
nam zagranicznych e 
nomistów burżuazyjnych, którzy 
twierdzili, że odbudowa Polski 
musi potrwać kilkanaście, a na 
wek kilkadziesiąt lat, Jeszcze w 
latach 1940—1047  prorokowano 
nam — niechybną katastrof, W 
wypadku zrezygnowania ze SA. 
wotnej Marshalla. 
Kzeczywistość okazuła się inna, 
zresztą nie bardzo miła i przyje 
mna dla naszych „przyjaciół 
Na rynkach zagranicznych panu 
je polski węgiel, doskonale świni 


wych** 


„pomocy'* 


czący o naszej sila i prężności go 
spódarczej, stanowiący poważny 
czynnik odbudowy nie tylko Pai 


ski, ale i wielu innych krajów 
Europy, Bzereg innych naszych 


wytworów 
metalowych 


— włókienniczych; 
a nawet spożyw- 
czych chętnie u nas zakupuje za 
granica, Polska Ludowa stała się 


poszu 
dzinie wymiany 
wej. 


międzynarodo- 
Jednocześnie głośne 


kiwanym partnerem w dzie 


stały 


liśmy 1 nie znamy zjawiska bez, 
robocia, przeciwnie, brak пал 
stale sił roboczych Poazliśmy 
na połne wykorzystanie parku 
maszynowego, pracę dwuzinia- 
0098, & w szczególnych wypad. 
kach na pracę trzyzinianową. 


PRODUKUJEMY 
WIĘCEJ NIŻ PRZED WOJNĄ 


To pozwoliło nam zwięki 
i przekroczyć stan produkcji 
1937 roku mimo zmnicjszoueg 
parku maszynowego. Zapotmnie- 
Бету już bowiem cznsach, 
gây naszo 
po 3 — 4 dni w tygodniu 
wogóle były zamknięte. 

Już w roku 1948 produkowana. 
liśmy na głowę ludności w pos 
równanin z rokiem 1087: 
tkanin bawełn. o 69 proc тї 
cej, tkanin o 48 proc, 
więcej, tknnin lnianych 188 
proc. więcej, tkanin jedwabnych 
о 105 proc, więcej. 

Btało 
pracy 300 ty 
niarzy, d I 


miejęt ności 


о 
fabryki pracowały 


lub 


wetn 
o 


się to dzięki ofiarne] 
jęcznej rzeszy włók 
u. 
sięzy 


rwałości i 


wyt 


ków t 
słu 


przodowników 
włókienniczego, 
mu wysiłkowi 300.tysięcznej rze 
szy włókniarzy. 

Choć dzięki wprowadzeniu go 
:pogarki planowej produkujemy 
na głowę mieszkańca Polski wię 
cej niź w roku 1937, mimo to 
jednak nie cierpimy na nadpro. 
dukcję, a przeciwnie, pojem. 
ność naszego rynku wewnętrza6 
go tak szybko wzrasta, że 
wciąż jeszeza odczuwamy pewien 
brak towarów włókienniczych, 
Sporo trudności i kwasów wiród 
odbioreów wywołuje również 
zbyt ezęsta jeszcze w niektóa 
rych zwłaszcza fabrykach kiep- 
нка jakość produkcji. 


prze 


ofiarne- 


pra 


dz 


¢ki 


Jednakże mimo występujących 
jeszcze tu i owdzie braków mo» 
żemy Śminło patrzeć w przysz. 
łość. W planie sześciolotnim Los 
dzie rosła produ! 9 
polskiego, mspoloeznionego 


mysłu włókienme 


nasze 


się w całym Świecie nasza 
gnięcia gospodarcza, które 


wniły nam w rekordowo krótk 
czasie pełną stabilizację доз] 
darczą 


Bo też droga, którą przeń 


ciu у wytknqł Polski 

tet Wyżwolenia М h 

prowadziła po przez zasa 

jreformy społeczne, po pr 

[parte па naukowych podsta 
ch płanowanie gospodarcza 


do odbudowy i rozbudowy 
җе] “ 
mysśłn, 


na 


prze» 


komunikacji, 


konotmiki i 


rolnictwa i 


naszego 


Lata 1044—1949 — 
odbudonyy 


to lata 


, umacniania damin- 


kracji ludowej, w warunkach 
nienstanncgo wysiłku mas pra- 
cnjących i jednoczesnej zneię 


|! walki klasowej z ludź 
|dnia wczorajszego — z podzie- 
ишет reakcyjnym, z Mikołajczy 
kowskim PAL-em z dywersan 
tami i subotażystami, emisariu 
szanmi wroga klnsowczo w nn. 
zych zakładach pracy. Ale za 
razem lata 1944—1949, to lata 


niebywałej ofiarności i entuzja 
„mn ludu polskiego, 
budującego dla 


е; świadomie 


si 


swych dzieci lepszą 
Ta twórcza wola świata pracy 
spotkała się z braterską pomo» 
cą Związku Radzieckiego, któ 
ry w równie ciężkim dla siebie 
okresie uchronił nas od głodu 
przez dostawę olbrzymich 10: 
ści zboża i innych art; 
wnościowych oraz umożliwił 
budowę naszego przemysłu 
ki dostawom 
rowców, maszyn i ur 
Od roku 1946 
na podstawie planu 
czego, od roku 1947 
Planu 'Trzyletniego, 


przy 


tułów ży 


niezbedn voh 

1 уйге, 
pracowaliśt 
gospod 
w ramach 
którego ra 


rozbudowy 


(TMH KRZ PEREZ ДЕЛШ ШОО ПЕНШЛЫ; ЧЫРБЫ FANI CZWAA КЫШНЫ ПЕНЕН ШЕЕ H 


IE БЕЛ ИСЕМЕН KALE KCK KUMA ШЕТШ KMEU БЕБИР КИССА WARN MAKR KA 


Było bezrobocie, nędza 1 głód. 
Były 


i wystawanie mia 
i przed Urzędem Zatrudnie 
biurami fabryk. W ilu fa- 
br: ch pracował? — tego tow. 
Marian Szwech już dzisiaj nio pa 
ale dobrze przypomina so 
jakie były przyczy tych 
h wedrówek: dzi 
„praca w Związkach da 
wodowych, A potem redukcja i 
sterupel na ksiażce zatrudnienia, 
nędzna zapomoga przeciąg 
kilku miesięcy i żyj człowieku 
jak chcesz, 
to zaglądała do jego mio- 
ania bieda, gdy tygodnie i 
miesiąca wlokły się w rozpaczii 
wym poszukiwaniu pracy. A w do 
mu było troje 21001, którę nia 
umiały zrozumieć że nie ma za 
co 


redukcje 


mięta, 
bis, 


stały: 


łalność 


lewicowa 


na 


chleba. 
Potem znów stawał przy war- 
sztacie, pracował kilka dni w ty 
—Ñ 


kupić 


> 


DDODUKCJ 
IVANIN 


w теги bezacych 
КОЙП, 


DO mis 


włókien 
Ludowej 


Produkcja przemysłu 
niczego w Polsce 
przekroczyła znacznie poziom 
przedwojenny. Osiągnęła ona 
już w 1948 r. poziom przed- 
wojenny w dziedzinie mate- 
riałów bawełnianych. Jesli 
idzie о ilość metrów bieżą- 
cych na jednego mieszkańca 
w bieżącym roku przypadnie 
na głowę ludności dwukrotnie 
większą ilość materiałów ba- 
welnienych niż przed wojną, 
a pod koniec planu 6-letniego 
liczba ta potroi się. 
Produkcja materiałów wełnia 
nych już w początkach naszej 
gospodarki planowej przewyż- 
szała dziewięciokrotnie pro- 
dukcję przedwojenną w prze- 
liczeniu na jednego mieszkań- 
ca. W 1955 r. przypadnie cały 
kupon wełny na głowę ludno- 
ści, podczas gdy w 1938 r. wy- 
padało zaledwie 110 cm wełny 
na jednego mieszkańca. | 


ali ја dobiega obecnie zwycię 
skiego końca. Rok 1949 — osta 
пі rok Plann 'Przyletniego za 
mykamy ogromnym  sukcesam 
we wszystkich dziedzinach na- 
szej gospodarki. 

} żne chociażby zaznajo- 
mienie się z dotychczasowymi 

iszej pracy świsl- 
czy, 20 w strukturze ekonomiez 
nej naszego kraju dokonuje się 
poważny przełom, Z kraju zaco- 
fanego przed wojną stajemy się 
krajem postępowym, z kraju о 
strukturze ro]niczo- przemysł! 
wej stajemy się krajem przemy 
słowo. rolniczym. 

Nie dziwnego. Btały wzrost 
produkc i залу z nim 
wzrost dobrobytn mas praenją.- 
cych, 1 prawom rozwojowym 
demokracji ludowej, zmierzają 
cej do socjalizmu. Inaczej być 
nie może і taką też drogą będzie 
my kroczyć w ramach Plaru 
Sześcióletniego, którego wytycz 
ne nakreślone zostały przez 
I Kongres Polskiej  Zjednoc?o- 
nej Partii Robotniczej i które | 
to wytyczne w wyniku doświad 


czeń. dokonanych w ramach Czy |> 
nu Kongresowego í Czynu Ма. 
jowego uległy dalszemu | 
ciu i rozszerzenin, 

Tow. Hilary Mine, referująe 
na Kongresie wytyczne tego pla 
nn, stwierdzając, że zadaniem 
jego jest położenie fundamen- 
tów socjalizmu w naszym kra. 

„Zbudowanie funda- 
damentów, zbudowanie 


podstaw socjalizmu ozna- 
cza; 

PO PIERWSZE: znacz- 
ne podniesienie poziomu 
sił wytwórczych ze szcze- 


godniu, 
mówień, 
bezrobociń. 


bo fabryka nie miała za 
і:2пбуу drżał przed wid 
mem Czy kształcił 
dzieci? — owszem chodziły do 
szkoły powszechnej ale o dalszej 


nauce nie można było marzyń. 
Próbował kształcić najstarszą 
córkę, która wykazywała duże 


zdolności — oddał ją do żeńskiej 
szkoły handlowej, Ale poniewnż 
nie był w stanie płacić regular- 
nie czesnego, dyrekcja uznała, że 
nie może obciążać szkoły bezpła 
taym nauczaniem córki robożni 
ka. Zresztą poco „takim пал. 
ka? 
U 

Koło historii potoczyło się ng- 
przód, zostawiając daleko poza 
sobą lata niedoli i niesprawiedli 
Z wiru wyda 
dziesięciolecia 


wości społecznej, 
rzeń ostatniego 
powstała nowa Polska 
ojczyzna tow, Szwekha i 


robotników 


Ludowa- 

milio- 
nów jemu podobnych r 
Ich własnością, 
stały 


1 chłopów. wia- 


snością calego narodu się 
stkie 
żone przed wojną przez kapi 


talistów i 


dobra, zazdrośnie 


y 


obszarników. 


Nie skrępowany speknulanexi- 
mi interesami, niezależny od złej 
czy dobrej koniunktury, prze. 


Dochód Narodowy Polski 


Wszystkie osiągnięcia 


zdobycze naszej gospodarki| mieszkańca, 
państwowej zamykają się w| kiem ogólnym, 
lu| mieści się dorobęk 


cyfrach. Cyfry najlepiej i 
strują nasz rozwój i 
naszej siły gospodarczej 
Suma dochodu narodowego, 


?2ГО5* 


Nowe polskie traktory biorą 
udział w tegorocznych żniwach 


gólnym naciskiem, położo 
nym па produkcję środ- 
ków wytwarzania, 

PO DRUGIE: ogranicze- 
nie elementów kapitalisty- 
cznych i pozbawienia ich 
istotnego i poważnego 
wpływu w jakiejkolwiek 
dziedzinie naszej gospodar 
ki, 

PO TRZECIE: poczynie 
nie istotnego kroku na- 
przód w zakresie dobro- 
wolnego przechodzenia. go- 
spodarki  drobnotowaro- 
wej na tory socjalistycz- 
ne i zamykanie dzięki te- 
mu źródeł rozw oju kapita- 
lizmu, 

PO CZWARTE: znaczny 
wzrost dobrobytu material 
nego, polepszenie warun- 
ków życiowych i podnie- 
sienie kultury - szerokich 
mas pracujących. 

Te założenia Planu sześcio 
letniego 


będą zrealizowane 
na 


dzięki kierowniczej roli 
zej Partii, praktycznie 
lizuj za mar 
zmu-leninizmu, dzięki bra- 
erskim stosunkom ze Związ 
Radzieckim 

stycznym państwem mas pra 
jących, dzięki twórczemu 
entuzjażmowi mas pracują 
cych przejawiającemu się 
tak wspaniale w socjalisty 
współzawodnictwie 


ącej łożenia 


— socja 


cznym 
pracy. 
Po pięciu latach sukcesów 

masy pracujące z ufno- 
ścią mogą spoglądać w przy 
szłość, Stanisław Kosicki 


тузі nasz rózwija się wspania- 
le. Tętnią fabryki pracą na trzy 
zmiany, zwiększając stale tempo 
produkcji. Zniknęło raz na zaw- 
sze widmo bezrobocia. Stale roz 


rastające się fabryki huty i ko- 
palnie wołają о jak najwięcej 
rąk do pracy, Froskliwą opieką 
otacza dziś państwo klasę robo- 


tniczą dążąc do zapewnienia jej 


trwałego dobrobytu. 


% 


Maurarstwo staje się zawodem, 
dostępnym również dla kobiet. 
Oto kobieca trójka murarska, 
pracująca przy budowie osie- 
dia mieszkalnego Mirów 
w Warszawie. 


ilprzypadająca та 
jest mierni- 
w którym 


całej na 


zej gospodarki. 

Gdy rośnie dochód narodo 
wy — rośnie w kraju do” 
brobyt. Nie wolno jednak 
zapominać o jednym, że aby 
jpodnosić z roku na 2 


rok ten 
dochód, trze ba inwestov „ać 


> 


LR 


- 


Dochód narodowy 
czeniu na jednego 
ca w roku 
kroczony о 40 proc. 
równaniu z rokiem 1 Pian 
6-letni przewiduje zwiększe- 
nie dochodu o 317 proc. 
Zwiększający się w tak szyb- 
kim tempie dochód narodowy 
w Polsce Ludowej przem- 


przeli- 


w 

mieszkań- 

1947 został prze- 
w 


po- 


czony jest na podniesienie 
stopy życiowej mas pracują- 
cych. Przed wojną ogromna 
część dochodu narodowego 
szła do kieszeni kapitalistów 
lub wywożona była zagranicę 
w postaci zysków od kapita- 


łów zagranicznych. 


GO 


Wczoraj a dzis 


w rodzinie Mariana Szwecha 


jednego | — budować nowe zak 


$ pnw 


| 


| 
Í 


| była w 
| Dużą część dochodu narodo- 


| zniszczeń 


! 

{ 

| 

| 

š 

Chcecie wiedzieć, jak ułożyło í 
się obecnie życie tow. Szwecha? - 
Tako jeden z pierwszych przystą > 
pił zaraz po wyzwoleniu do рта + 


cy w PZPB Nr 3, gdzie obecnie $ 


jest starszym brakarzem na przę: 


W eiągu czterech lat robo: 


jednej: 


dzalni. 
tnicy nie przeżywali ani 
Górka tow. Szwecha їл, 
„handlówki** 
wioczo i 


redukcji. 
którą 
skończyła 
rowe i jest 
PSS Nr 50. 
coje w spółdzielezośc 
czył szkołę oficerską. Wszyscy + 
mają zapewniony byt i ustalono: 
stanowisko w społeczeństwie, mą š 
ją możność dalszego awansu, do 
którego ma prawo dzisiaj każdy 
zdolny i pracowity obywatel. 

Rodzina tow. Szwecha z ufno- 
ścią patrzy w przyszłość. 


usunięto z 
obecnie kursy 
kierowniczką sklepu 1 
Młodsza także рга? 
i. Syn ukoñ š 


3 
To nie jest tylko historia žy- 
tia tow, Mariana Szwecha bra 


karza z PZPB Nr. 3, Takie s 
dzieja całej klasy robotniczej, 
dla której dopiero Polska Ludo- 
wa ich szczera j serdeczna Маў 
ka otworzyła wrota do nauki 
i dobrobytu. 

Sam. 


номанд 44044-13000008140004-8501-0 ое асаа tua доле s.a... а лазаьа ваа ева вол 


łady 


przemysłowe, rozs 
modernizować już піејасе: 
mechanizować rolnictwo pod: 
nosić na wyższy poziom kul: 
turę rolną, zwiększać wydaj: 
ność pracy przez corąz szer 


ist 


зе stosowanie nowoc 
nych maszyn. Dlatego też 
nie możemy całego dochodu 


narodowego zużywać na bie- 
żące potrzeby ludności, część 
jego musi być obrócona na 
estycje, które przyczy- 
а się do naszega dalszego! 
| rozwoju. w przedwojennej : 
| kapitalistycznej Polsce nież 
|inwestowało się prawie nic, 
i dlatego nasza gospodarka 
tak opłakanym stanie 


ZATEM BEDE NA 


| nie 


wego wywozili z kraju kapi- 
taliści zagraniczni i „swoi 
Te zaniedbania my dzi aj 
odrabiamy. A z jakim skut- 
kiem — to ilustrują cyfry. 
W pięć 
nęliśmy, 


>} 


lat po wojnie озі 
mimo olbrzymich 
wojennych i mimo 
okupanta zmierza 


wysiłków 


Cały kraj pokrył się gęstą sie 


cią żłobków, domów dziecka 
i przedszkoli, Jest to wyra- 
zem troski państwa ludowego 
o młode pokolenie, Na zdjęciu 
— ' posiłek w  prewentorium 
przeciwgruźliczym. 


lske socjalistyczną 


staje 


słowych. 


jących w kierunku planowe 
go zniszczenia naszej 
darki, prawie dwukrotny: 
wzrost dochodu narodowego: 
na głowę ludności w porów”i 
naniu z „najlepszym ro- 
kiem okresu przedwojenne- 
go. 

Dzięki wciąż wzrastającymi 
nakładom inwestycyjnym уу: 
ostatnim roku planu sześcio: 


gospo- 


REESE HP EWA АЛАШ зр I a D 


letniego, nasz dochód паго" 
dowy na jednego mie і 
wyniesie 1.404 zł (w walu 
cie przedwojennej), to jest 


гоіпіе 
w roku 1938. 


przeszło trzyk więcej: 


niż 
szybkim tempie wyrówz 


zaniedbania okresu: 
a któ-£ 


dnym: 


nujemy 
przedwojennego. Polsk 
r przed wojną była j 
z najbardziej Ён zaj 
tofanych krajów w Europie, 
coraz bliżej przodują 
cych państw 
Pian 


tlan budowy 


wielkoprzemy- 


sześcioletni, 


podstaw socjali 


zmu będzie dla nas odskocz” 


nią do dalszego, jeszcze szyb 
szego і wspanialszego Toz- 
woju. Zbudujemy Pols 


dostatku i dobrobytu, Pol- 


skę silmą, siłą i jednością kla 
sy robotniczej i sojuszu ro- 


botniczo” chłopskiego, 20]- 


Pokolenie Pstrowskich 
przy Pracy. 


Obchodzimy piątą rocznicę, Manifestu Lipcowego w chwili 


gdy kończąc plan trzyletni i przygotowując podstawy i wytycz 


зе dlù planu sześcioletniego mamy przed sobą jasną perspekty= 


wę budracania Polski. Socjalistycznej, 
Budujemy Ją z zapałem. Nigdy jeszcze Polska w swoich 
dziejach nie rozbrzmiewała tak potężnym rytmem twńórczej pra: 


cy, nigdy jeszcze nie posuwała się tak szybko naprzód w swoim 
rozwo ju. 


Pstrowski rzucił 


Dwa lata temu toto. Wincenty pierwszy 
hasła współzawodnictwa pracy w Polsce. W rok po apelu wysig- 
pił Krajewski, który wykazał niezbicie, że zastosowanie zespo- 


łowych metod pracy, że socjalistyczny stosunek do pracy, ро 
wala na osiagnięcie przelotowych rezultatów w walce o wzmo» 
żenie wydajności pracy. 

Dziś 


się faktem dokonanym i pogłębia się coraz bardziej nie tylko 


rewolucja w dotychczasowych metodach pracy stała 


w górnictwie i budownictwie. Dziś obejmuje ona coraz więcej 
gałęzi 


I ras a, W- 


naszej gospodarki, 


= 
4 


gotowa 


Na zdjęciu — tunel wyłożony Kniącą. glazurą, 


otocykie polski ej produk 


Polski motocykl G. H. L. okazał się na саана оь wyścią 


gach w Krakowie najlepszym w swojej kategorii. bijac ina 
ne maszyny produkcji zagranicznej 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


Pierwsza partia odbudowy 


Na zagrodżonym terenie budo- | sczerniałe po prostu od trudów 


wy mostu gromadka wcześniej 
przybyłych dziennikarzy już oglą 
dała 


doprowadzonej kolejki i olbrzy- 


złożone tu części przęseł, 
mie żelazne ramię dźwigu, obraca 
jącego się wokół również olbrzy 
miej i wysmukłej wieży. Autor 
projektu odbudowy mostu, szczu- 
pły i suchy profesor politechniki, 
w zniszczonym nieprzemakalnym 
płaszczu, pełnym plam od sma- 
rów udzielał wyjaśnień nie bar- 
dzo chętnie przyjmując to zakłó- 
pracy. W oddali 
terkotała motorówka. To minister 
miasta 


cenis mu toku 


odbudowy i prezydent 
postęp robót. 


dokuczliwy ziąb szedł od rzeki. 


zwłedzali Jeszcze 


notorówka obróci, 
może goście ogrzeją się w kance 
larii — rzekł naczelny inżynier, 
patrząc na zmarznięte kobiety. 


== Zanira 


Wszyscy przeszli do drewnia- 
nych budek, najprymitywniej u- 
gdzie jednak w że- 
laznych piecykach rozpalono о- 


rzączonych, 


Profesor, patrząc wciąż 


chciwie przez okno na teren bu- 


dowy, aby nie tracić czasu, udzie- 
dalszych 
przy moście trwała teraz na trzy 
bezustannie, 


la? wyjaśnień. Pracą 


zmiany, to znaczy 
dzień po dniu. Właśnie dziś pod 
nosi się piętnasty z kolej łuk. Jest 
to pierwszy łuk trzeciego przęsła 
o największej rozpiętości. 


Dając to krótkie objaśnienie 
myślał o tych wszystkich prze- 

kodach, na jakie natrafił w swo 
jej pracy, o strasznym transpor- 
cie przęseł z dworca, o spóźnio- 
nym przeprowadzeniu torów ko- 
ІеЈкі dowozowej na budowę, о 
tych wszystkich drobnych i waż- 
nych zdarzeniach, o których nikt 
tu ze słuchających nie miał poję 
сї». Głos motorówki dochodził już 
z bliska i wreszcie ucichł. Mini- 
ster odbudowy wszedł z twarzą 
zmarzniętą, lecz rozpromienioną. 


— No, cóż, panowie?.. Powiem 
krótko: po tamtej wojnie zburzo 
ne przęsło budowało się dwa la- 
tal... Teraz musimy to ogromne 
zniszczenie mostu przejść w tem 
pie kilkumiesięcznym! Przy czym 
— to jest pierwsza bodaj więk- 
sza w stolicy partia odbudowy 
nie w formie prowizorium; to 
już się robi na stały użytek przy 
szłości. 


Zebrani przeszli do motorówek 
i skacząc po deskach, nad wodą, 
posuwając się wśród głazów nad 
brzeżnych i sterczącego żelastwa, 
kolejno zajmowali miejsca loku- 
jąc się, gdzie kto mógł. Łodzie 
podjechały pod most  lawirując 
wśród pali Tu, w dole, na rzece 
szeroki wiatr przejmował do szpi 
ku kości. Nieliczna grupa robo- 
tników podnosiła głowy od ogłu 
szającego dźwięku żelastw ukazu 
jąc ścięte przez mróz twarze, 
ТСИ PGE ELIOT NYHA ДИР а 


ST. RYSZARD DOBROWOLSKI 


tej surowej pracy. Dziennikarze 
wyszli na ląd, za filar, gdzie Lylo 
nieco zaciszniej. Niektórzy otrzą 
sali się jak po kąpieli. 

— Teraz do góry, na wierzch! 
— rzekł profesor, rozjaśniony już 
na widok budowy. Stamtąd 
mamy doskonały rzut oka na ca- 
łość! 


— Со jeszcze? — mruknął ja- 
kiś kobiecy głos — jeszcze wy- 
żej?.. Jeszcze dalej?.. 


Рот 


Jednak wdrapano się na górę. 
na płaski brzeg, aby stamtąd 
spojrzeć na ułożone przęsła, nie- 
wypełnione jeszcze kraty Коп- 
strukcji. Stąd widać było most 
wysókowodny i długi wąż pojaz 
dów po obu jego stronach. Most 
pontonowy przenoszo właśnie na 
przypływ. Wobec tych prac 
cały ruch szedł teraz przez most 


jej 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


Most Poniatowskiego 


Historia 


gnie nas i łamie. 
nigdy nie zginie, 
Drogi zburzone, 


miastą w ruinie, 


Lecz — „nie zginęła”, 
my ją dźwigniemy 
sami! 


Sterczą pod niebo 
gruzy Warszawy, 

wre robota 

nad rumowiskiem: 
z gruzów zwycięstwa, 
z odłamków sławy 
most budujemy 

x odłamków słatwy 
przez Wisłę. 

Lud, 

co przed wrogiem 
karku nie schylał, 
dźwiga za przęsłem przęsło. 
Filar pod niebo! 
Łuki na filar! 

ЇР жоу?! 

W dal! 

ЇР socjalizm! 

I zwycięstwo, 

Most — narodowi, 
roboczym masom, 
niech przezeń przejdą 
wojskiem. 

Trzeba zapału, 

trudu i czasu. 


Most budujemy: 
Polskę. 


DYMIĄ KOMINY | 


Dymią kominy. Dym nad Dąbrową, 
Ponad Sosnowcem, Łodzią, nad Śląskiem. 
Dymią odświętnie, dymią na nowo. 
Wieją pociągi — wskroś po przez Polskę. 


Z Białostoczczyzny na Op olszczyznę, 

od ciemnych sztolni do jas nych brzegów, 
poprzez codzienność, poprz ez ojczyznę 
od Sandomierza do Koło brzegu. 


Pługi na Zachód! Węgiel 


dla Gdańska! 


Żeby okrzepła, zeby wyro sła 
właśna — robocza, a nie znów pańska — 


I to jest maj nasz! 


Idą traktory, idą od świtn, 


I to jest wiosna! 


dzwonią kowadła, grają ma szyny, 
rośnie piętrami Rzeczposp olita — 
dymią kominy, dymią kominy! 


e/ 
wysokowodny i wielkie zatory 
tworzyły się raz po raz. Przed 
patrzącymi, prosto jak wystrzelił, 
inne miejsce, u wylotu ulicy Bru 
kowej, aby zapewnić jego użytko 
wanie bez względu na stan wody 
biegła szeroka droga Alei Jerozo- 
limskich, z niedalekim zda się 
punktem rozkopanego wiaduktu, 
gdzie wrzała praca, obok ruchli- 
wego ośrodka Polonii z całym 
tym  nierzeczywistym światem 
kawiarni, dancingu i walutowe- 
go handlu ulicznego aż hen, poza 


gdzie wzrok 
ściąnie hory- 


przejazd Żelaznej, 
gub ł się w szarej 
zontu, 

Tu. po praskiej stronie, na sze 
rokiej również trasie, wiodącej 


| do Ronda Waszyngtona, panowała | 


cisza; niósł się tylko głośny 
dźwięk żelaza z przekuwanych to 
rów, przygotowanych do linii 
| tramwajowych, do mostu. 


(Z powieści Poli Gojawiczyńskiej 
pt. „Stolica''). 


STANISŁAW PIĘTAK 


a UT Л лче эште 


TADEUSZ KUBIAK 


Rzecz o trasie W-Z 


(fragment) 


. 


Inżynier wskazuje 


O. ludzie „Betonstalu”. Ludzie „Mostostalu“ — 
Umiłowali jasność nieba і czerń ziemi. 

Jasność wzrok oddali, ziemi zaś odenję 

co dzień swoje nagie ręce, w których dobroć drzemie. 


na planie punkt, — Tu właśnie ludzie z „Mostostalu“ 
z braku miejsca na ladzie montują na wodzie, 

na barkach — części mostu. Ci sami filary 

mostu Poniatowskiego, wiosną w czas powodzi, 
bronili dniem i nocą wśród wysokiej fali. 


Nie chcieli zejść z rusztowań. Wśród kry kładli przęsła, 
Nie chcieli wierzyć w żadne z niebezpieczeństw. Śmierć! 


Nikt w Śmierć nie wierzył. Skoro zator kry się spiętrzał, 
granatami weń bili. W lodowatą pierś, 


Ufni w siebie, I w siłe, którą w nich ocalił 
dzień pracy — zmywający ciemność dni zagłady 


z upartych ciał. Dziś, jutro ludzie т 


„Mostostalu“ 


polożą kratownice. Drugi most Warszawy. 


Tak wiosną odrastają gałęzie i liście. 

I jest wiatr. Są gołębie. Nicbywała chwila. 
Spawacz klęczy na zimnym żelazie. Drży płomień. 
I woda w rzece stoi. Płynie tylko filar, 


Płyną tylko stalowe nity, kratownice, 
Oto Huta Batory, jak miłosny list. 
wysyła ponad Wisłę czystą jasną blachę, 
Huta Bankowa — kątowniki, 

Huta Łabędy — uniwersale, 


Huta Zawiercie — płaskowniki, 


Stalowa Wola — stal. 


I wodę ogniem łączą. I żelazo z drzewem. 
I wschód z zachodem. Ural z Bałtykiem. I rzeka 
otwarta rusza. Ryby z morza do morza płyną, 


Idą koła. Owoce. Z daleka, z daleka. 


Ten widok sen spłukuje z oczu spawaczowi 
Edy о 24 zaczyna swą zmianę. 

| Jest noc. Są lamny. Księżyc. Ludzie śpią już. — Tutaj 
spawacz czuwa nad wodą. W wodzie świateł dłuta, 


Złączenie obu brzegów leży w jero rękach. 


PIERWSZA ORKA 


Wojtek już na myśl, że ma iść 
prosić tego pyszałka , bogacza 
Chojnackiego c'erpł 
nienia i tracił ochotę do roboty i 
do jadła. 

— A może nie pójdę, może u- 
dam się do Teofila Pyłki — mó- 
wił do żony i podnosił twarz na- 
dąsaną, okoloną po bokach jak 
czarną wstążką, kiełkującym za- 
rostem. 

Ludzie robili już na rozparcelo 
wanych działkach. Suchy Józef 
orał, Komada Mikołaj rozwoził 
gnój. chłopaki Kuby  Gajdeczki 
spuszczali wodę z łąki i popiół sia 
li na swojej niwie. Wojtek ogar- 
nął spojrzeniem zachmurzone spo 
kojne niebo i uczuł ucisk w pier 
si, wszystka krew zadrżała w nim 
znów, by lecieć na swoje hekta- 
ry i robić, robić, orać, bronować, 
siać, oddechem później grzać kieł 
kujące zboże kn górze... 

— Wszystko jedno pójdę — zde; 
cydował Wojtek. Zakurzył papie 
rosa i naciągnąwszy kaszkiet па | 
prawe ucho, drobny z postawy, 
lecz rzucający się tak w oczy, z 
powodu smagłej, cygańskiej nie- 
mal cery i połyskliwych el 
nych źrenic, udał się przez dziu- 
rę w płocie na obejście swego są- 
siada. Chojnacki, oczywiście nie| 
wyszedł mu naprzeciw zachował 
się tak, jakby wcale nie zauwa- 
żył gościa, nakładał słomę, krzy- 
czał na córkę, by z większym po- 
śpiechem odgarniała sieczkę i do 
wcipkował -z kimś, siedzącym w 
zapolu na sianie, 


+ l 
z rozdraż- 


| — Odrobię, dajcie, dajcie... l 


— A gdzież to 
gdzie ty masz pole? 
mordze, co ci Marysia 
zasiałeś żyto przecież? 

— Będę orał tam com dostał. 


— Co? Przecie wieszać będą za 
to, gdy kto nie odda dworskiej 
ziemi. Rzuć hektary, ratuj życie, 
Wojtuś! 


wniosła, 


— Ja po sprawiedliwości otrzy 
małem. 

— Tak? Idź więc do tych 
konie co ci hektary dali. 

— Wy nie pójdziecie zatem? 


po 


sią nagle Chojnacki i czerwie- 
niąc na twarzy wyszedł przed sto 
dołę. 

— O co wam idz'e? 

— Psiakrew, robić się, żyć jak 
dotąd nie chce, krwawicą hrab- 
ską chcą się świnie tuczyć. Na ko 
lanach będziesz jeszcze prosił o 
przebaczenie, bykowcem będę 
cię walić że aż ziemie bedziesz 
gryzł, — Słyszysz Józek, sły- 
szysz? — odwrócił się Chojnacki 
do siedzącego chłopa w zapolu — 
dziady zaczynają rezykować i sta 
wiać się. Kto cię Suchy, uczy ro 
zumu, bvk, kozieł czy kulawy 
pies? A do kościoła, do spowiedzi 
i całować nas po rękach, byśmy 
ci mowy pozwolili żyć! 

Wojtek trząsł się od gniewu. 
ale nie dał sę ponieść uczuciom, 
szarpnał się jednak i splunął: 

— Przyjdzie jeszcze czas, do- 
czekam się zmiany, skopię ја 


Wojtek czekał w milczeniu z 
dziesięć minut, skóra drgała muj 
na policzkach. dłonie mimo тоні | 
kurczyły się i rozprężały. | 

— А, to ty, Suchy, no, co po- 
wiesz? — zawołał nagle Chojnac 
ki i rad z”'dowcipu, który zamie- 
rzał wypowiedzieć, zachichotał. 
Sprzykrzyła ci się twoja baba.| 
do Staszki mojejś przyszedł? 

— Chciałem byście mi dali ko- 
nia do orki — wyszeptał Wojtek, 
lecz zbladł, bo wysoki, z rudym 
wąsem i długim jak dziób nosəm 
Chojnacki, parskał śmiechem w 
dalszym ciągu, 


was, tak jak wy dzisiej mnie. Nie 
wypuszczę ja waszych słów z pa 
mięci. 

«Gdy się zmierzchało, Wojtek, 
wciąż jeszcze wzburzony, wy- 
szedł z domu i skierował się na 
wieś. Wahał się chwilę, ale udał 
się w końcu do Pawła Gajdeczki. 
Niespodziewanie teraz poszczę- 
ściło mu się. Gajdeczka wypoży- 
czył mu pługa, bron i uprzęży. 
Doradzał przy tym jeszcze jak 
trzeba się obchodzić z krową w 
czasie orki. by jak najwięcej zro 
bić, a bydlęcia mimo to nie zmę 
czyć. 


— Idź pókim dobry — zatrząsł | 


[tek i odwracając 


— Gajdeczka to dobry, uczyr: 


Сее? погас, ny chłop — wzruszył sę Wojtek 
Na tej pół leżąc już w łóżku, 


— Śpijmy, rano czeka nas ha- 
rówka — zamruczała Marysia i 
oddychała ciężko, łapała jakby о- 
statnie przed snem powietrze. 


| Już przed wschodem słońca by 
li na nogach... 


-.Wyprzągł Wiśniochę, puścił 
ją na łąkę i stanawszy na skraju 
swojej dzałki, popatrzył na pług 
z takim nabieciem jakby się sam 
zaprząc chciał do niego. 


— Jak się masz Wojtek?— Ho 
na krowieś przyjechał, uparty 
chłop z ciebie! — rozległ sie na- 
gle z drogi pogodny, wysoki głos. 


— Dzień dobry — szepnął Woj 
się zobaczył 
przed sobą Kaspra Wojtawca, ja 
snowłosego piegowatesgo. młode- 
go chłopa, jadącego wolno na ca 
pigach pługa ku wsi. 


— Obiecują nas strzylać, ale 
nie trza się bać. Wszystkich nas 
nie powystrzelają, trza robić, trza 
siać, Piękna ziemia, aż serce się 
rąduje do tej nowej orki — wo- 
łał Wojtawiec i zatrzymał konie. 

— Cóż, nie ma, brącie, czym. 
Krowa mi padnie, nie podała. 


— W samej rzeczy krową nie 
wiele poradzisz. Zaczekaj do po 
lutra, ja ci zorze i zasieje. wy- 
kręcisz snopki i poszyjesz mi cha 
łupę za to. dobrze? 


— Jeśli masz serce — wybąkał 
słabym głosem Wojtek. 

— No, to jest zupełnie po mo- 
jej myśli. 

Po chwili Kacper końmi, Woj- 
tek popędzając krowę wracali do 
wsi. Za drogą Wojtek, już wesel- 
szy, rozgadał się i opowiedział 
Kasprowi jak go to wczoraj przy 
Jął bogacz Chojnacki. 

—To filut, ale będzie on jeszcze 
chodził bez tej swojej czerwonej 
pychy na gehie — rzekł Kasper i, 
zdejmując kaszkiet. odgarnął gę 
stą, jasną jak świeża strzecha czu 
prynę z czoła. — Zobaczysz, nie 
oni wygrają, my wygramy. 


WŁODZIMIERZ SOKORSKI 


ura i sztuka naszej epoki 


(w piątą rocznicę Manifestu PKWN) 


се spojrzymy na drogę, któ- 


J rą w ciągu tych pięciu lat 
przębyliśmy na odcinku polityki 


kulturalnej możemy stwierdzić 
olbrzymi jej rozwój, dokonany 


w wyniku zaszłych przemian na- 
tury ustrojowej i społecznej. 
go trwały czynnik jej rozwo- 
ju wkroczyły w pierwszym 
rzędzie na arenę naszej historii 
„masowe społeczne і młodzieżowe 
organizacje, które stały się nie 
tylko współtwórcami wielkich 
przeinian natury ideologicznej, 
lecz i wspóitwórcami w dziele 
wykuwania nowych form pracy 
artystycznej i programowej. 
iczba dwustu pięćdziesięciu 
tysięcy uczestników zespo- 
łów świetlicowych i kółek chóral- 
mych mówi o tej imponującej 
pracy, jaką dokonały Związki Za- 
wodowe i Samopomoc Chłopska 
na drodze upowszechnienia kul- 
tury i sztuki w Folsce, na drodze 
wciągania klasy robotniczej do 
bezpośredniego decydowania o 
perspektywach rozwojowych kul- 
tury polskiej. 
" oparciu o masowe organiza- 
cje społeczne nastąpiła rów- 
nież daleko idąca zmiana widow- 
ni tentralnej, sal koncertowych, 
kinowych, widowiskowych, wy- 
staw plastycznych i czytelni bi- 
bliotecznych. Z drobnomieszczań- 
sko-inteligenckiej widownia sta- 
ła się inteligencko-robotniczą, a 
rozwój teatrów i imprez objazdo- 
wych, rozwój ruchu amatorskie- 
go Samopomocy Chłopskiej roz- 
szerza сога» bardziej zasięg kul- 
turalny і na wieś polską. 
Z, niemy sobie sprawę, że pro- 
cesy te są jeszcze dalekie 
od doskonałości i, że wąska sieć 
instytucji kulturalnych,  położo- 
nych głównie w śródmieściu, utru 
dnia w poważnym stopniu klasie 
robotniczej przyswojenie sobie te- 
atru i filharmonii па rówńi z chie 
bem powszednim. Tym nie mniej 
jednak osiem i pół miliona wi- 
dzów teatralnych, cztery miliony 
słuchaczy во] koncertowych i 
czterdzieści milionów widzów ki- 
nowych, stanowią poważną ma- 
sową bazę przekształcenia reper- 
tuaru teatrów i kin zgodnie z ide- 
ologią i smakiem artystycznym 
szerokich warstw naszego spole- 
czeństwa. 
7, właszcza ostatni rok był pod 
tym względem  przełomo- 
Wwy. Teatry, radio i w znacznym 
stopniu film stały się czynnikami 
wspólkształtującymi oblicze kul- 
turalne i polityczne naszego kra- 
ju. Szmira społecznie szkodliwa 
została wyparta z desek scenicz- 
nych, filmy amerykańskie coraz 
bardziej ustępują miejsca filmom 
radzieckim, polskim i czeskim. 
pP unkt ciężkości naszej ofensy- 
wy przesunął się w ten spo- 
sób na walkę o narodową, włas- 
ną, socjalistyczną w treści kulturę 
i sztukę naszego kraju, kulturę 
zawierającą całą treść naszego ży- 
cia i naszej pracy. 
Nowy człowiek naszej epoki, 
ten człowiek, który odbu- 
dował Warszawę i przebił trasę 
W—Z, ton człowiek, który uru- 
chamia fabryki í stwarza nowy, 
socjalistyczny stosunek do pracy, 
ten człowiek, który opanowuje ży 
cie szkół j uniwersytetów chce 
zobaczyć siebie, swoje radości i 
swoje zwycięstwo w sztuce і w 
twórczości naszych artystów. 
© to toczy się dzisiaj walka 
na szerokim froncie ofensy- 
wy kulturalnej 
odpowiedzi na beżideowość, 
rozklad i pustkę kosmopo- 
litycznej kultury państw kapita- 
listycznych (maskującej w ten spo 


-i 


sób wobec naredu swoją własną 
zdradę oraz imperialistyczną ag- 
resi Zjednoczonych), 
chcemy, żeby nasza kultura i na- 
gza sztuka godne były ludzkiego 
życia i ludzkiej walki o nowy, 
lepszy świat. 
p” tym hasłem odbywały się 
ziazdy 
pisarzy, 


plesty- 
ków i dramaturgów, zjazdy, które 
wykazały głebokość przełomu, ja- 
ki już się dokonał i iaki sie co- 


e  Ftanów 


wszystkie ostatnie 


kompozytorów. 


dziennie dokonywuje 
łach naszych twórców. 
JP ieciolecie Manifestu PKWN 
obchodzimy więc w warun- 
kach  krystalizującej się myśli 
twórczej naszego świata artysty- 
cznego. Wyrazem tego procesu 
jest również wkraczanie naszego 
teatru w swój nowy sezon pod 
hasłem wielkiego festivalu sztuki 
radzieckiej i szeroko pomyślanej 
akcji, wprowadzającej па deski 
naszych teatrów utwory współ- 
czesnej polskiej dramaturgii. 
J" najblizszy sezon teatralny 
bedzie zawieral prapremiery 
sztuk Leona Kruczkowskiego, Ja- 
rosława Iwaszkiewicza, Gorczyc- 
kiej, Karczewskiej, Brandstottera, 
Wirskiego, Waldena, Krzywic- 
kiej i wielu, wielu innych pisa- 
rzy i poetów Polski Ludowej. 
M inisterstwo Kultury i Sztuki 
może zapewnić, że w ciągu 
najbliższego roku odbędzie się na 
scenach polskich teatrów 36 pol- 
skich prapremier, co jest cyfrą nie 
notowaną w historii polskiego te- 
atru. Jednocześnie na ekrany na- 
szych kin wejdą w ciągu jesieni 
cztery nowe długometrażowe fil- 
my: „Robinzon Warszawski” i 
„Dom na Pustkowiu*, obejmujące 
jeszcze problematykę walki z oku 
pantem oraz „Powrót do życia” i 
„Czarci źleb*, zahaczających już 
о naszą rzeczywistość. 
ezon zimowy w polskiej pla- 
styge rozpocznie się wielką, 
ogólnokrajową wystawą, która 
postawiła sobie dumne zadanie od 
tworzenia w plastycmej wyobra- 


w umys- 


її życia i pracy ludzi naszego 
kraju. 


od znakiem walki o mową, re- 

alistyczną muzykę polską od 
hędzie się również w sierpniu br. 
Konferencja Kompozytorów w Ła 
gowie, stawiająca sohie zadanie 
zorganizowania na jesieni 1950 r, 
wielkiego” festivalu polskiej mū- 
zyki współczesnej. 


ADAM CZARTKOWSKI 


prof. Uniwars. Łódzklago 


Piaty rok pracy Uniwersytetu Łódzkiego 


Powołany do życia dekretem z dnia 
24 maja 1945 r. Uniwersytet Łódzki 
kończy obecnie 4 rok swego istnienis 

Warto rzucić okiem na ubiegłe czte 


ry lata jego działalności i zastanowić 
się nad perspektywami dals 


woju, 


KWITNIE PRACA NA 
UNIWEBSYTECIE ŁÓDZKIM.. 


Uniwersytet łódzki liczy obecnie 


bez mała 10,000 słuchaczy (9,680 
słuchaczy). Najliczniej jest obsadzony 
Wydział Prawny (3.070 słuchaczy), 
Wydział Humanistyczny (1621 słucha- 
czy), Wydział Lekarski (1659 słucha 
czy), Wydział Stomatologiczny (1331 


słuchaczy), Wydzi 
Przyrodniczy (123 


ał Matematyczno 
słuchaczy) 
cie — Wydział Farmaceutyczny ( 
słuchaczy). Co do ilości słuchaczy Uni 
Łódzki jest jednym z najlic 
niejszych, Wyprzedza go Uniw. 
loński 
Warszawski, 
tet Łódzki 


dość 


wersytet 
Jario) 
w Krakowie, dorównuja Uniw. 
Ta 
najwidoczniej 
dojrzałej potrzebie 


znaczy, że Uniwersy 
Czyni za 
społecznej, 
pozwalając pobierać wyższe wyYkształ. 
cenie przede dziecion 
rzesz robotniczych Łodzi 1 miast są 
siednich oraz młodzieży wiejskiej z ca 


łej 


wszystkim 


Polski. Jako miasto znacznie 


niż Warszawą, a bliź 
Poznania daje ma 


mniej zniszczone 
od 


młodzieży 


aze 


Krakowa i 
по&6 łódzkiej i najbliżej pa 


tałcić 


łożonych powiatów żyć i k sie 
taniej 1 wygodniej. W dodatku nala 
ży pamiętać, że najszersze sfery 
botnicze łodzian i młodzież 
województwa dostarcza ją zawsze 


ro 
wiejska 


dużej 


z 


liczby zdolnych i chcących się kształ 


16 jednostek. 


I trzeba widzieć jak ta młodzież 
pracuje: z jakim zapałem uczęszcza 
na wykłady i ćwiczenia, jak pilnie 
składa kolokwia i egzaminy! Jestem 
starym pedagogiem i powiem szczerzz 
że młodzieży tak oddanej pracy nie 


wiadectwem  dokonywujące- 

go się przełomu w szkołach 
artystycznych będzie październi- 
kowy zjazd młodzieży i profeso- 
rów wyższych szkół artystycznych 
w Poznaniu, połączony z pokazem 
prac i demonstracją osiągnięć na 
polu teatru i muzyki, 
Ne tym zjeździe, obok wysta- 

wy plastycznej, szkoły tea- 
tralne zapowiadają szereg przed- 
stawień, wśród których na pierw- 
sze miejsce wybija się realizacja 
„Młodej Gwardii” w wykonaniu 
szkoły łódzkiej. 
R wój polskiej kultury idzie 

jednocześnie w parze z po- 
głębieniem się współpracy kultu- 
ralnej między Związkiem Radziec 
kim i Polską. Obok teatru Ochłop- 
kowa i znakomitych solistów ra- 
dzieckich z Jakubem Zakiem na 
czele, na uroczystości pięciolecia 
Polski Ludowej przybywa z Mo- 
skwy znakomity zespół baletowy 
Wielkiego Akademickiego Teatru 
Onery i Baletu, a równocześnie do 
Moskwy wyjeżdża kilkunastu pol- 
skich solistów i zespół ludowy pie 
śni i tańca oraz organizuje się w 
ramach Wystawy Przemysłu Lek- 
kiego — wystawę plastyczną Du- 
nikowskiego 1 Kowarskieczo. 

ten sposób na drogach wza- 

jemnej wymiany kulturalnej 
nie tylko potęgują się więzi przy- 
jaźni i braterstwa, lecz wzbogaca 
się kultura naszych narodów (na 
szych wolnych narodów), budują- 
cych wielką sztukę epoki socjali- 
stycznej, sztukę humanistyczną ze 
swoich najgłębszych treści i na- 
rodową z bogactwa form artysty- 
cznego wyrazu. 

rogi zwycięstwa klasy robo- 

tniczej, drogi budownictwa 
socjalistycznego są drogami wiel- 
kich osiąrnieć kultury i sztuki na 
rodowej, kultury i sztuki głęboko 
prawdziwej. 

Wiodzimierz Sokorski. 


Najlepiej Świadczą o tempie i wy 
dajnc Я pracy wyniki: Uniwer у 
tet Łódzki w ciągu tych eegterach 
piorwszych lat swej działalności udzie 


1132 mit 
habili 


күл Кү 
agisteriówy, 69 doktora 


Ht już 


tów i tacji 
W bieżącym tol np. Wydział Le 
rski wydał 195 dyplomów, a Wy 
at Farmaceutyczny ponad 50. 
TRUDNE BYLY РОС2АТКІ... 
A przecie na to, by wykształcić in 
ilość młodych sił fachowych ка 
fyziomie uniwersyteckim, a więć лај 
Vyższy — trzeba nie tylko słucita 
zy 1 p'avj ale w ytç Zon j pracy 
r і 1 DON OCHn10CZV( h L >< 100 


gejsze — vdpowiednio ür- 

zakładów swni, klinik i 

Uniwersy! Łódzki w chi 

lia miał zaledwie kilkudzie- 

ос si by ‹ wójną profesorów — 

nen znisztzon gmach 

Zgromadzenia KRupeów 

przy ul ruto za 65 oraz kilka pu 

tych, w nic jjiepszym stanie lokali 
r zuconych 4 m mieściel... 

Ale pi wą możności kształce. 
nia tysięcj с Polsce potrzebnych ril 
fnchowych podziałała pobudzająco na 
tych, którzy zostań powołani do stwo 
rzenia tej nowej uczelni. Zarówno тек 
to pret, Kotarbiń jak prorskto 
rzyt prof, Szymanowski, prof. Кол 
kowski, jaof, dr. Chałasiński, prot, 
Wilczkowski — 1 obecnie urzędujący 


również dziecka 
Wydziałów 


prof. Jaknbowski, jak 


dziekani 


пі i 6-ciu 

nie mnlel się pracy organizacyjnej, 
Pomogli mu z całych sił wszyscy powo 
łani profesorowie — kierownicy po 


zczególmych zal ładowy( h pracowni, 


eżłonka 


widziałem w Polsce, ani gdzie indziej 
Zaginął już można powiedzieć całko. 
wicie typ studenta birbanta, 
notrawiacego czas i vieniądze, 


mar- 


adiunkci, asystenci, Wszyscy 
wie administracji aż йо woźnych włącz 
nie — і jakoś tak sstko dało się 
urządzić, że już pierwszy ток 1staie 
nia mi 191 pomyślnie i z dodatnim wy 
ukami 
OSIĄGNIĘCIA ŁÓóDZETEJ UCZEDN 
UNIWERSYTECKIEJ 

I obecnie Uniwersytet Łódzki rz 

sie już pochlubić że posiada ni 


1 
u 


„Jednym z najpilniejszych zadań Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego będzie na tere- 
nach oswobodzonych odbudowa szkolnictwa i zape- 
wnienie bezpłatnego nauczania ma wszystkich 
szczeblach, Przymus powszechnego nauczania ђе“ 
dzie ściśle przestrzegany. inteligencja 
zdziesiątkowana przez Niemców, a zwłaszcza ludzie 
nauki i sztuki zostaną otoczeni specjalną opieką. 
Odbudowa szkół i szpitali zostanie natychmiast 
podjęta. . 

(MANIFEST POLSKIEGO KOMITETU WYZWO- 


LENIA NARODOWEGO — 22 lipca 1944). 


Polska 


SZKOLNICTWO W POLSCE LUDOWEJ 


1948/49 = 25 mil) 


[1938/39 = 35 mó. ludności 
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| EGZEMPLARZ y 


będzie mógł dojść... Nie wszystko jesz: 
naszym Uniwerysytecie jest ta- 


klinikę urzą 
№: Że w 


jeden zakład, nie 
i 


dzong naprawdę 


ymie í ) W 
ity- |kie, jakim być powinno. Np, Uniwer- 
ytet posiada księgozbiór liczący już 
Za-|370 ty іесу nie może jednak 
lekar |udostępnić go studiującym i practją- 

не n naukowo, gdyż... nie posiada od- 


lokalu, 


nie tylko zaklady protet 


stki zachowawcżej 


logicznego przy ul. Nowotki 21, tomów, 


kład Anatomii Opisowej 


kiego (Narutowicza 60 í Хаја! 


екп: wiedniego 


mii 


wiedzieć, że poder” тас: pozwalają 


Łódzkiemu 
działalno” 


lokalowe nie 
Uniwersytetowi 
1a rozwinięcie należytej 
niektóre wydziały uczelni, 
lub geologii Wydz, 
przyrodniczezo)! 


tawicioli nauki z enłej 
Podz 


z 


ró W 


ści przęz 


np. mineralogii 


Matematyczno 


PERSPEKTYWY PRZYSZŁU 
I TERAŹNIEJSZE BRAK 


ŚCI 


Goprayda wszczęto już poważne гга 


'W ice przygotowawcze do rozpoczęcia tu- 


lowy Osiedla Uniwersyteckiego złożo 

ego z kilkudziesięciu gmachów па 

erenie położonym między u. Nazuto- 

š Uniwerrytecką, Nowotki i Ra 

pernika Instytut T ; alogii zygnięto już konkurs 
[Immunologii Chorób Zawodowzch | q 


ustalający rozmisaz- 


ul іе tych gmachów, ale wobec tego, 


6 w dnit dzi er 
ała ош бети palik Ñ Я 
siejszym odbywa ie Polukli-|żę ten teren nieprędko zostanie càda- 
nik Choróh Twa: PRZY J тҮ Ç 
iik Chorób Z pr ut, Na-|lny t niwersytetowi, czyby tymczasem 
€ + А | $ 5 > 
rutowicza 926. Jest to zakład loczni |nie dało się obmyśleć środków zastep: 
badawczy pierwszy jedyny w T | czych któreby agodziły jakoś nie- 
:ce, Świafdczacy o tym. w Pto wiaznięcia lokalowe i umożliwiły roz 
niu Uniwersytet Lód 1516 e się prats naszej uczelni w wiek 
viar ‚ә “ат r Ñ tni ` p PT 
zwiazany terenem, na kt istniec kierunków, niż dotychczas? 
{в — í w felrim ofopnin chc a T. J; $ š -; 
dość potrzebom tego terenn! Przecie ГИШИ Н tw dawné jakieś rady, Nie 
| a ) š i potemiu. Ale pozwalam sobie 
TACA w ch ) Iienniczy p бе 
; Į ү s U 1d je, że Łódź — odpowied 
powodn ati 1 onia horoby сЕ E 
Д та 1 czyńniki samorządowe i spô- 
$ la le b 
trzebą e lec П 1 | i w łeczne зоту). wc Jt 2% w te syra 
t s t " ] 
i галу SIES w uznaniu tych osiąg= 
ł sie i + N ‚Жыл 
фу: š. ję órymi Uniwersytet Łódzki 
( lności ` ) 3 RE. : : 
- А oze się poszczycjć, to się stanie 
u А | { | М 
A š w en nnjbliższe cztery lata, nle 
1. za < li y (G K s , 
ы rok nie bedziemy 1051611 po- 
Pi tylu dod osiazmieć |wiarzać przynajmniej części tych па. 
Uni t Łódz] i jest Í obeenie wypowiedzieć 
za od tego, do czego w m © roz уп тїї 


rozwój 
\ zcze- 
ly ną, mnożą się uruchamia aficz- 
roku 1945 dzienny nakład czesonism partii robotniczych 
wynosił 349 tys, egzemplarzy, w epnvm 1746 — 1.093.000 
egz. Rok 1947 przynosi skok — do 15.000 egz. Po zjednoczeniu 
partii robotniczych, poteżny skok — do 4.311.000 w ROKU 1949, 


zerwany 


la] bołniczej w 
DOISK otniczej w 


Ма} iv ro ne za! ly gr 


w 
ү? 


roku nas 


5 пг 


Kol. Stanisław Dębski 


przodownik pracy 
na roli 


Kol. Stamisław Debski ma 19 
lat, jest ZMP-owxóm i trakto 


Rozbudowa szkolnictwa nod 
үүгө а тат асо 
vknne 


młodziaża miesi 


móżliwości. 


Zwłaszcza szkolnictwo zaw 


iwe, przygotowujące nowe. ki 


dry fachowców, może hoszczy 


cićsię poważnymi o mięciami 
Przed wojną mieliśmy w tvech 
} 


+zkołąch 20 tysiecy uczniów 


Dziś mamy ich 300  tysioci 
Młodzież wiejska, która przed 
wojną z reguły miała zamknię 
ty dostep da szkolnictwa zawo 
lowego, dziś телу się w Szko- 
łach Przysposobiemia Przemysł: 
wego. Młodmież robotnicza, pro 


т Pracuje w Państwowym 
Gospodarstwie Rólnem Rogów 
i wyrabia 135 proc. normy. 

101. Debski przeszedł trudną 
szkołę życia. Лако syn fornala 
w tęinże majntkn Rogów, lecz 
у należne: d dzie] а 
пір 1 t nx tator 

( maler ro musiał pra 
r ре * kir ih 
ła b Ł T) Ж. ) + r 
a | ] ñ nohpes 

Pa w 1. Deb 
po а w ku, J: ma 
rzeniem t uj mić traktor 
ma zamiłowanie do mechaniki 

ino byłam pomocni- 
1 n і torze tem kie-| 
rowcaą, ale я nzywałom jesz- 
cze poważne braki w pracy. Nie 
znałom jeszcze dobrze maszyny. 
W lutym 1948 r, administracja 
wrsłała mnie na kurs traktorzy 
stów. P дот wtedy dokład. 
nie moin narzedzie pracy. 

Kol. Debski 3 lata „siedzi na 
traktorze* i dobrze pracuje, 
Ёт lezy o tym choc 

i лду 


ZAOTAĆ 
zmie 435 


ha pomógł w sasied- 
nir zaorujnc 15 ha. 

W pierwszym dniu tegorocz. 
туе т wyrobił 150 procent | 
norm 

Chea sie jemcze uczyć. 
Сусау hye  machanikiem. 


że ZMP pomożo mi w 
mówi kol. Dębski. 


iatotnie pomoże kol. 
Dobsakiemu, bo w pełni na to za 


sługnje. 


Kol. Janina 
Słankiewicz 
jedzie do Budapesztu 


Кайњо etapu ólrzym 
dv, a w rcku 1948 otrzymuje z 
Tak Prezydenta Rzeczypospoli- 


tej Srebrny T> Z Zasługi. 
Oberiw e |. Stankiowicz praen 
je na 

& 

J° 

w 

wr 


onjąca w przemyśle ma nsławr 
wo zagwarantowaną możliwość 
dokształcania się, zdobywaniu 
rzetelmych kwalifikacji, przez 
które osiąga awans społeczny. 

Poważną rolę spełnia powsze. 
chna organizacia „Shiżba Pol 
Б00 — w przygotowaniu mło- 
dzieży do pracy zawodowej 
Uruchomienia Kursów Przygoto 


wawczych na Wyższe Uezelnii 
rozbndowa sieci bura i куреп. 
diów odpowiedni dobór kandy 
jatów na wyższa nczelnie, 
twarzają młodzieży robotniczej 
chłopskiej korzystne warun. 
ki studiów, sprawinją, Ża z TO 
ku na rok powiększa się pro- 
cent młodzieży poc odzenia ro 
kiego na wyż 


botniczeso 


chłops 


ауе! їс? 


Jednocz 


ато "у ulega również 


tej likwidacji plaga bezroho 


tak mócno pi 


aca mło 


ей przed wojną, 


ресе 


Rozbndowujący się przemysł 


wymaga stałe dopływu no. ъё; aby Ojez; 
wi ryk, Przed młodym czło. radosnych, twórczych ludzi, 
wiekiem, który Zdobył przygoto poniżenia i nieprawości, 


wanie do zawodu, nie stoi już 
w Polsce widmo bezrobocia, 
Wraz z nnarodowieniem prze 


znikł wyzysk zatrudnńio. 


nej w nim młodzieży 7 
ona prawo równej płacy za TÓW 


Od wielkich wmocławskich dniiczenia organizac} młodzież 
upłymał cały rok. W ciqgu te-iwych, łódzka ryza 

|#o roku zjednoe 011002104 да juž 22605 człon} 

"оока w ofiarhym trudzie i wanych w przeszło k 
we wspólnym wysiłkit pracowal.lOrmanizaecia wojewódzka zi 
ła ze wzmożoną energią dla dojliczy już 58.075 *złonków 

rozkwitu Polski Ludo.|2, ich. Í te é 
«уут zjednoczenia —le w tnin lut 
członków үу | обе ZMP wśród IA )SZET 


deologii|mas młodz 
mu-leninizmu — stał кте о когото оя 
Młodzieży Polskiej mi = Б 


ka i wojewó! 
ZMP. Świadi 


prodi 


liczhy członków. W styczniu 
1040 rokn organizacja łódzka 
liczyła 11918 członków zorg: 

nmizowanych w 413 kołach, 


brygad w 


naszej organizacji 


współzawodn stwa, Ji 


Na dzień L rocznicy zjedno.|ny udział w ruchu współzawód 


110017167 


porspektywę 


Manifest wyzwoli 


Manifest Polskiego Komitetu]ną pracę, prawo do szkolenia 
| Wyzwolamia Narodowego był] zawocowego dol wypoczynku 


{тт wielkim, rewolncrjnvm Nie znikł jeszcze oczęwiś 
przełomem, który wyzwolił najjwyzysk młodzieży, zatrudnionej 
sza masy młodzieży i dal w soktorze рту tnym. 
| je} możmaść ` qczestmiczonia wizmikt on również i nn wsi. 


życin gospodarczym, politycz.|nieje wszędzie tam, gdzie 
m i kulturalnym  naszegójw naszym kr zostałoścć 
kmmm, TIsnniecia ad władzy obf stroru kapiti 


ERE ata 
gas zajmą 
go] 
— młodzi, 
poważna obowiązki. 


wszystkie 


dobrze nświa 


"Mami fostn. 


do twórczego życia, do 


szarnmików ú kapitalistów, prze.|] neuniącia wyzysku кл 
prowadzenia reformy rolnej jjbodzy się ostra walka, prow ad 
innarodowienie nrzemysu, otwo.|na przez klasę robotniczą, 
rzyło przed Polską nowe zupellsy mało š średniorolneg: 
nie perspektywy rozwoju, m dla stwa, przoz, młońvież n 
тойот stworzyła możnoś wsi. Nasze zwyciestwo 
ататеп społecznego i oświato.| walce zapewni wsz, 
теру, wyjątku młodym lndziom 
Manifest TApcowy rozkuł młojny start życiowy i nioogr 
de robotmicza i chłopskie тос, | пе możliwości rozwoju, 
które na próżno wyciągnły się Plan G.letńi otwic 
przed wojnę ро wiedzę i pra.!, 
а 


ADOS M 
PRZYSZŁOŚĆ 


=: 
> ją 
Z КТАП "Сы ANA аа CZA ONZ 3 Sa E EIA ADR a ЖШ „БЫ СЫ ой м Еее АЗ 
н анас аы ав әл сес SPRA AEK 
x КОА ы дыкты, АШАН. — 
Ñ ; = 
11 2 кз z. р mę б. $ H 
H : ; 2 5 Ñ { d 
ll К Ë 4 í х 
Н м SER, S ç 


zna nasza był ła krajem wolnych, 
nie znajacych krzywdy, 
hy w naszym kraju 
zapanowała pełna sprawiedliwość społeczna, aby 
nie był wyzyskiwany i wszyscy ludzie stali się braćmi. 
Mamy śmiałe umysły 
ра! budowniczych nowego, 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 


Czego dokon 


Dorobek łódzkiej i woje ewó ódzkiei Organizacji ZMP. 


i silne ramiona. Ożywia nas za- 


lepszego życia. 


y w CI 


40D0W13ZA- 


j stał dzieki wzmożonej 
lonowsn armią młodych budow- zz фин 
2 x< N+ š członków. na wielu odei 
niczych socjalizmu. Niemały аё zad 
1 , $ 4 T “сч 
wkład w te prace włożyła łódz Í 


ime współzawod. 


100 młodzi 


kcyjnych 


jowództwa 


wojewódzka — 87,316 < 
j p è go dodamy 11,414 młodoci 
zorganizowanych w 
h us > * przodowników z Ładzi 
"nu, 


z województwa, biorących 


Wzywamy do współzawodnictwo 


młodzież węgierską 


Zbliża się Festival 1 Kongres Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, który zbiega się z szeroką 
ofensywą pokoju, prowadzoną przez światowy obóz 
demokratyczny ze Związkiem Radzieckim í krajami 
demokracji ludowej na czele. Pragnienie pokoju, szczę 
śliwego rozwoju ludzkości znajduje swój wyraz w co- 
dziennej naszej pracy w fabryce i znajdzie swój Wy- 
raz na Festivalu i Kongresie SFMD. Bo pragnienie to 
ogarnia najszersze masy młodzieży. 

Związek Młodzieży Polskiej jest członkiem Świato 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, która jest 
częścią składową światowego obozu pokoju i postępn. 
Dlatego młodzież polska pod przewodnictwem Z.M.P 
wspólnie z młodzieżą postępową świata walczy о 
wspólne cele federacji. 

Ostra walka klasowa, którą prowadzimy w mieście 
i na wsi dla urzeczywistnienia w naszym kraju ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej, jednoczy nas najściślej 
z rewolucyjnymi postępowymi masami młodzieży 
wszystkich krajów z bratnim Komsomołem na czele 
Im lepiej żyć będziemy w nasz kraju iw innych 
krajach demokracji ludowej, im wi a będzie u nas 


stopa życiowa, tym bardziej wzrastać bedzie siła na- 


szego kraju i krajów demokracji ludowej jako waż- 
nych ogniw antyimperialistycznego łańcucha, 

Zdając sobie z tego sprawę i doceniając wielką wa- 
ge Festivalu i Kongresu ŚFMD, my, młodzież Рай- 
stwowych Zakładów Przemysłu Rawełnianego Nr 9 
w Łodzi wzywamy do współzawodnictwa pracy całą 
młodzież Zakładów Tekstylnych Magyar Tekst. 1 Ipar 
Ujpćst na Węgrzech. Do współzawodnictwa produk cyj 
nego, w walce o ilość i jakość towaru, do współzawo- 
dnictwa w pracy organizacyjnej oraz w rozwoju życia 
kulturalno-oświatowego w naszych zakładach. 

Im wydatniej pracować będziecie Wy, na Wegrzech, 
i my, w Polsce, tym mocniejszy stanie sie nasz wspól- 
ny front pokoju. 

Niech żyje Św 
kratycznej! 

Niech żyje bratnia młodzież węgierska! 

Niech żyje í rozwija się współzawodnictwo pracy 
wśród naszej młodzieży! 


atowa Federacja Młodzieży Demo- 


Młodzież Państwowych Zakładów Przemysłu 


Bawełnianego Nr. 9 w Łodz 


D dą 


Młodzi Obywatele! 
Taka będzie przyszłość Polski, jaką Wy potraficie 
stworzyć. W Waszej nauce i w Waszej codziennej рг: 


a- 
cy mieszczą się potężne źródła siły twórczej, z których 
Naród Polsk? czerpać będzie soki odżywcze i poteż- 
niejącą moc swego odrodzenia. 


(Z przemówienia Prezydenta R. P. 
tow. Bolesława Bieruta, wygłoszow 
nego na ogólnopolskim zlocie m 
dzieży w dniu 22 lipca 1948 r. we 
Wrocławiu). 


G 
i 


Jesteśmy pierwszym młodym pokoleniem Polski, 
które swą wiedzę, zapał k zdolności może zastosować 
w twórczej pracy dla naredu, 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 


Przełamiemy opory. jakimi usiłuia hamować nasz 
rczwój wrogie nam sły międzynarodowego kapitału 
i rodzimej reakcji. Razem z ludem pracującym miast 
i wsi zbudujemy lepszą przyszłość narodu polskiego. 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 
Szczycimy się tym, że z szeregów młodzieży wyszło 
hasło współzawodnictwa, Ze z szereców młodzieży 
wyszło wielu zdolnych żołnierzy odbudowy, przodów= 
ników produkcji, bohaterów nowej Polski, Dażymy do 
objęcia wspólzawodnictwem w produkcji całego mło- 
dego pokolenia. 


(Z Deklaracji Ideowo ~ Programowej ZMP). 


аб 


ciągu ostatnich 3 пмеяйреу КЦ коо 8.000 ZMP-ówrów. Bia 
kadzicsiąt tysięcy mładzieży.|rzemy. a TR "EE" 
fartość w; anej przez nią І і тату 
aey wynosi 37 mulionów ST31ich 462 w 184 awiallirach. y 
Rozwój 1 rozbudowa ZMP эл! w tym s m kre 
1wsk1e1 organizacji wvmarała | St isu } ' in { y 
d a] tywu członków poważnej kało 25,000 | ka pracują 
pracy idóowo-.wychowaw h tywnit 70 świetdi. 
Konieczne było wzmożenie szkojcach, zórgamzowalśmy 178 bi 
lenia, akcji kultupalno_oświaz bliotek, 11049 członków prenu- 
tówej, wzmożenie. czytelnictwa,| moruja „Pokolenie 25 
zorganizowanie życia świetlica. | „Młodą Wieś, Va v 
wego w środowiskach mhlodzie-] m похот. SM 1 
Mamy na tym polu, mimo| Kursy i 16 « nam 
mewatpliwych jeszcze w [1100 a svantó 
poważne osągnięcjią, Potrafili. To są nasze osiągnięcia w 
śmy objąć systematycznym ku. Man jesze 
|szkoleniem masowym na odin , które м ; 
ku: łó j organizacj około ù 1 Prze а 
14,000 ZMP.owców, przeszkol Í dan które 
liśmy na wczasokursach 500) ak- їе vpołnim bo 
tywistów, kursy wieczorowejczujemy. się silni jedn 
dały nan 307 absolwentów, pralzapałem młodych budowniczych 


młodzieżowa premimoruje o_.lPolski бос 


Н storia zna dużo dokumen 
tów, zapowiadających 
przemiany dia dobra naro- | 


| Słowa Manifestu Lipcowe- 


go stały się rzeczywisto 


dów: szumne manifesty, pięk- | | ścią, Nastąpiło to w wyniku 5 


nie brzmiące Deklaracje Przw 


Człowieka. Nie brak ich rów- | 


lat ostrej wałki mas ludowych 
pod przewodnictwem klasy ro 


nież i w naszych dziejach: U- | botniczej przeciwko pozostało- | 


niwersał Połaniecki, 


deklara- | ściom reakcji, 


pogrobowcom 


cja Rządu Ludowego w rokn | kapitaliżmu i obszarnictwa o- 


1918... Pozostały one jednak w 


historii tylko, jako dokumenty ' 


archiwalne, stały się weksla- 
mi, które nie znalazły pokry- 
cia w dalszym rozwoju wyda 
rzeń. 

Jeżeli chcemy szukać analo- 
gii historycznej dla Manifestu 
PKWN — to znaleźć ją może 
my jedynie w deklaracjach 1 
uchwałach rządu radzieckie- 
go, w dokumentach wielkiego 
Października, w dokumentach 
redagowanych przez władzę 
robotniczo - chłopską, 

ie ma takiego zdania w 

Manifeście PKWN, które 
pozostało by tylko gołosłowną 
znpowiedzią. Wszystko, co 0- 
biecywał Manifest, zostało zre 
alizowane przez masy precu- 
jące naszego kraju i dla dobra 
tych mas, Manifest zapowia- 
dał mrzeczywistnienie  szero- 
kiej reformy rolnej i została 


ona przeprowadzona, Zmikł zj 


naszej wsi obszarnik, znikła 
krzywda, wyrażająca się stra- 
szitwymi cyframi: 19 tysięcy 
rodzin obszarniczych władało 
16,6 miliona ha ziemi, a 21 mi 
lionów chłopów dusiło się w 
karłowatych gospodarstwach, 
lub też wcale ziemi nie posla- 
dało. 
Met głosił całkowite wy 
zwolenie ziemi połskiej 
od najeźdźcy hitlerowskiego i 
powrót prastarych ziem pol- | 


skich, polskiego Pomorza, Ślą | 


ska Opolskiego i Prus Wscho- 
dnich. Manifest wzywał do 
walki o szeroki dostęp do mo 


rza. | 
Dziś Ziemie Zachodnie, zalu | 


"попе w niebywale szybkim 
tempie, stanowią nierozłaczną 


"056 Polski. Dziś Wrocław il * 


Gdańsk, Wałbrzych i Zabrze, 
Olsztyn 1 Kołobrzeg tworzą 
ważne ośrodki polskiego prze 


mysłu, polskiego rolnictwa 1 
polskiego życia kulturalnego, 


M 216 zapowiadał szybką 
odbudowę kraju ze zni- 
szczeń wojennych. Trudno i- 
stotnie znależć w historii przy 
kład takiego entuzjazmu pracy 
i takiego tempa pracy, jakie 
ogarnęły nasz kraj od pierw- 
szej chwili jego wyzwolenia, 
a jakie od chwili uchwalenia 
Planu Trzyletniego przyjęły 
potężne formy Planu Odbnu- 
dowy Gospodarczej. Dziś stoi- 
my już u końca Planu 3-letnie 
go і wiemy, że w wielu gałę- 
ziach przemysłu zostanie on 
zmacznie przekroczony. Zresz- 
tą już dziś w wielu dziedzi- 
nach życia gospodarczego prze 
kroczyliśmy znacznie. poziom 
przedwojenny. 
Z PKWN zapowia- 
dał oparcie polityki za- 
granicznej Polski na sejnszu 
braterskim z naszymi sąsiada- 
mi z ZSRR 1 Czechosłowacją. 
W ciąęn minionego 5-1есіа 
rozwinęły się znacznie i pogłę- 
biły nasze stosunki politycz 
пе, gospodarcze i kulturalne z 
tymi krajami. Ale nie tylko to: 
w okresie tym Polska stała 
się ważnym ogniwem świato- 
wego  antyimperialistycznego 
frontu pokoju i postępu, Ta na 
sza polityka zagraniczna jest 
gwarancją naszego niepodległe 
go bytu, jest warunkiem nieod 
zownym możliwości 
twórczej pracy. 


Manifest PKWN wysunął, ja |F 


ko ważne zadanie, od- 
budowę szkolnictwa  wszel- 
kich szozębłi i walkę o udostę 
pnienie kultury szerokim rze- 
szom ludności pracującej. Wy 
starczy przejść się po ulicach 
każdego miasta polskiego, wy 
starczy obejrzeć niesłychanie 
wielką ilość wydawnictw, wy 
starczy przyjrzeć się cyfrom 
nakładów książek i prasy, wy 
starczy zajrzeć do świetlicy 
robotniczej, czy do domu la- 
dowego na wsi, wystarczy 
przypomnieć sobie festiwale 
sztuki ludowej. by stwier- 
dzić, że i w tej dziedzinie — 
w dziedzinie uczynienia kultn 
ry własnością mas ludowych. 
została dokonana 
twórcza prace 


dalszej i 


raz przeciwko agenturom im- 
perializmu w naszym kraju. 


Polski obóz demokratyczny 
z Polską Zjednoczoną Partią 
Robotniczą na czele świadom 
jest faktu, że żadnego stanu 
rzeczy nie da się uwiecznić, 
że zachowanie niezmienności 
może tylko cofnąć do dawne- 
go, kapitalistycznego stanu 
rzeczy. „Kto nie idzie naprzód 
ten się cofa“, 156 naprzód w 
naszych warunkach — znaczy 
posuwać się cd demokracji lu 
dowej do socjalizmu. 

Ważme, wielkie 1 trudne sto 
ją przed nami zadania. Istnie 
je jeszcze w maszym kraju 


menty kapitalistyczne, żyjące 
z cudzej pracy. Istnieją jesz- 


% 


Prawo każdego narodu do 
stanowienia o swym losie, jak 


cze ślady fdeologii i obyczajofrównież i prawo marodu pol- 


wości burżuazyjnej w życiu i 
świadomości mas ludowych. 


kiego do niepodległego bytu, 
było jedną z podstaw progra- 


W nadchodzącym okresie —gmu narodowościowego partii 


w okresie budowania funda- 
mentów socjalizmu, w okresie 
Planu Sześcioletniego będzie- 


my usuwać istniejące jeszcze 
pozostałości przeklętego u- 
stroju kąpitalistycznego. 

* * p 


А 
тізе były nasze zadania 


mu, w chwili, gdy zajaśniała? 


zorza Polski Niepodległej. ira ski, 


kij potężnej, zgodnej торот 
cy całego prawie narodu spro 


staliśmy im we wszystkich 
dziedzinach. 
Śmiałe i piękne są zamie- 


rzenia nasze obecnie, w 
chwil, gdy ukazuje się przed 
nami wizja Polski, w której 
mie będzie wyzysku i niespra- 


krzywda społeczna. Istnieje je | Piedliwości, WIZJA POLSKI 
SZCZĘŚCIA i RADOŚCI, POL 


SKI SOCJALISTYCZNEJ. 
Naród nasz i tym zadaniem 
sprosta niewątpliwie, 


szcze bogacz wiejski, eksploa- 
tujący chłopów  bezrolnych, 
małorolnych i średnioro!tnych. 
Istmeją jeszcze w mieście sle 


i zamierzenia pięć lat tej: 


zem tej 


bolszewickiej jeszcze na długo 
przed Rewolucją Listopadową. 
Po rewolucji programęten zo- 
stał w реп: i 
przeprowadzony w państwie 
radzieckim. Oczywistym wyra 
wolnościowej zasady 
był historyczny fakt, że pań- 
stwo radzieckie pierwsze nzna 
łow r. 1917 niepodległość Pol 
Stąd też wynika zawsze 
jasny i niedwuznaczny stosu- 
nek ZSRR do sprawy niepodle 
głości Polski w okresie dru- 
giej wojny światowej, wypły- 
wający z niewaruszonych za- 
łożeń programowych parti bol 
szewiołkiej oraz państwa ra- 
dzieckiego. Stosunek ten nie 
uległ ani nie mógł ulec zmia- 
nie, mimo prowadzonej w cią 
gu 20 lat antyradzieckiej poli- 
tyki endecji Í! sanacji, mimo 
zdradzieckiego wyprowadze- 
nia przez Andersa j jego kom 


konsekwentnie į 


panów z terenu walczącego 
kraju właśnie w chwil roz- 
strzygającej, bohaterskiej obro 
ny Stalingradu — armii pol- 
skiej, uzbrojonej i wyćwiczo- 
nej w ZSRR i na koszt ZSRR. 


Mimo to wszystko, stanowi- 
sko radzieckie w sprawie Pol 
ski pozostało zawsze niezach 
wiane. 

„Polska powinna być sil- 
nym i niepodległym pań- 
stbwem demokratycznym. 
Polska powinna mieć silną 
armię, która wraz z sojusz 
niczą Armią Czerwoną sta 
taby na straży demokracji, 
bezpieczeństwa 1 pokoju". 

— oświadczył w т. 194% Józef 
Stalin, a WI£P(b), rząd i na- 
ród radziecki zrobiły wszyst- 
ko, by szlachetne te słowa sta 
. się rzeczywistością. 


rmia radziecka, wyzwoliła | 


nasz kraj i naród spod 
koszmaru okupacji, wypędza- 
jąc hordy hitlerowskich na- 
jeźdźców. 
Na terytorium ZSRR i dzię 


zagranicznej polityki 
skiej“. 
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ność 
Matki - Ojczyzny 


Za to ru ЕН 
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„Trwały sojusz z naszymi 
bezpośrednimi sąsiadami, ze 
Związkiem Radzieckim i Cze 
chosłowacją będzie podstawą 
pol- 


„Stawajcie do walki o wol 
Polski, o powrót do 
starego 


yet. 


р rodans! 


роя, 


не MGM (92 


OBYWATELI Wisqzq na wyawojanych ой 
szarach obojmuje Polski Комнат Мухин Ынна 
аг GONE w пані и Faur Ман 


"POLACY( Wszysy бе zgodnai pracy nad - 
pazewą Hina ш Сомона! 


RY. KK 


у; 
X 


ogromna i| 


polskiego Pomorza i Śląska 
Opolskiego, o Prusy Wschod 
nie, o szeroki dostęp do mo- 
rza, o polskie słupy granicz- 
ne nad Odra“. 


(Z Mamifestu PKWN). 


na 


dz 


Y 


„Polski Komitet Wyzwole 
nią Narodowego 


nienia szerokiej reformy rol 
nej”. 


„Jednym z najpilniejszych 
zadań 


2 . 


| 


; 
4 
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„Państwo popierać będzie | 
szeroki 
czości* 


rozwój spółdziel- | 


* х 


przystąpi 
tychmiast do urzeczywist- 


* 2 = 


Fl 


fei 


É zkiem Radzieckim 


z 


ki pomocy ZSRR powstał 
Pierwsza Armia Polska, która 
przy boku Armii Radzieckiej 
wzięła udział w wyzwoleniu 
kraju i stała się nadstawą 
Wojska Polskiego, wraz z Аг- 
mią Radziecką stojącego na 
straży demokracji, bezpieczeń 
I stwa i pokoju. 

Żołnierz radziecki na placu 
bitew, a dyplomacja radziec- 
ka — na konferencjach mię- 
dzynarodowych — wywalczyli 
i chronili granicę naszą na O- 
drze i Nysie. Stała się ona nie 
tylko granicą wolnej Polski, 
ale zarazem granicą pokoju.. 
Dziś po pięciu latach, są te 
fakty jasne dla wszystkich. 
ДА” polska klasa robotnicza 

i polskie masy pracują- 
ce pamiętają nie tylko o tym, 
że Związek Radziecki wyzwo- 
Ht Polskę spod okupacji nie- 
mieckiej, ale i o tym, że po- 
mógł mu w wyzwoleniu się 
spod władzy i ucisku rodzime 
go faszyzmu, rodzimych ob- 
szarników i kapitalistów. Że 
Związek Radziecki przyniósł 
Polsce wyzwolenie narodowe 
i społeczne. Że dzięki ZSRR 
powstała Polska jako рай- 
stwo rzeczywiście niepodle- 
głe i prawdziwie demokraty- 
czne, tj. rządzone przez lud. 
| Że dzięki wyzwoleniu naszego 
kraju przez ZSRR powstała 
do życia nie tyłko Polska w 
ogóle, ale Polska Ludova, 


Zresztą doświadczenia ubie- 
Kipao pięciolecia u nas i do- 
wiadczenia pięciolecia państy 


pz CY ych* przez armie 
anglo-saskie naocznie przeko- 
|nały już wszystkich, że nie 


może być prawdziwie niepodle 
głym kraj, w którym władzy 
nie sprawują robotnicy i chio 
pi. Każda inna „niepodległość" 
jest tylko pozorem i złudą. 
|Czyż można bowiem uważać 
dziś za niepodległą Francję, 
gdzie kążdy krok polityczny 
i gospodarczy dyktowany jest 
przez ambasadora planu Mar- 
shalla? Czyż można dziś uwa- 


|żać za niepodległą Belgię, Но 
|landię, lub nawet Anglię? 
iemożliwe jest ramach 


1 

N szczupłego artykułu przed 
stawić pełnię osiągnięć Polski 
(Ludowej w ciągu ostatniego 
pięciolecia, jak i trudno było 
by przeprowadzić wyczerpu- 
jący bilams pomocy ZSRR dla 
Polski Ludowej w ciągu tych 
pięciu lat jej istnienia, 


Pierwsza pomoc w postaci 
chleba dla głodującej ludno- 
ści miast Polski, a przede 
w stkim Warszawy już nā- 
zajutrz po przepędzeniu wro- 
| ga, zdecydowane poparcie 
| wszelkich naszych postulatów 
na forum międzynarodowym, 
pomoc w postaci nad. wyraz 
| korzystnych dla nas umów go 
spodarczych, w dostawie naj- 
| potrzebniejszych surowców dla 
o przemysłu. Dalej kre 
dytowe dostawy inwestycyjne 
na sumę 450 milionów dola- 
| rós w, pomoc konstruktorów i 

inżynierów radzieckich przy 
montowaniu naszych nowych 
fabryk i hut — to wszystko 
są tylko fragmenty tej wiel- 
kiej bratniej pomocy ze siro- 
ny ZSRR, dzięki której pań- 
sbwo nasze pokonało pierwsze 
trudności i śmiało kroczy wa- 
przód, dążąc ku swej przysz- 
łości, której na imię SOCJA- 
LIZM,. 

„Sojusz i przyjaźń ze Zwiąr 
i krajami 
demokracji ludowej daje nam 
możność szybszego gospodar- 
|czego rozwoju, zapewniając 


nas 


Polskiego Komitetu 


Wyzwolenia Narodowego bę 


ie odbudowa szkolnictwa 


i zapewnienie bezpłatnego 
nauczania na wszystkich 
szczeblach, 


(Z Mamifestu PKWN). 


jj | możność zbudowania socjeliz 
fi mu w zolsce*. 


b * : Р * 
Р Nie lepiej nie określa życz= 


sAm = 


Ki|liwego stanowiska, jakie! wo- 
[| bec Połski Ludowej stale zaj- 
RI muje з Związek  Socjalistycz- 


nych Republik Radzieckich, 
niż powyższe słowa, zaczęrp= 
nięte z deklaracji ideowej Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
tniczej. 


peryferii naszego miasta 


Iderlogiczne założenia Mani. 
festu Lipcowego stały się dro. 
gowsknzem, wytyczającym nowe 
kićrunki rozwojowe w życiu rà 
szego miasta, Łódź w nowym 
układzie Polski stała się jed. 
nym z contralnych ośrodków ży 
cia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego kraju. 

Mimo iestnicjących 

gospodarczych, 


trudności 
właściwych 


budować gospodarkę 
jej przedwojennych rozmiarach, 
alé znacznie ją rozszerzył. О 
ile lata 1945 — 1047 były okre- 
sem odbudowy naruszonej wojną 


micjską w 


gospodarki komunalnej, to rok 
1948, zamykające ten okres Sth. 
nowi już przejście do budowy 
nowych urządzeń i zakładów.” 
Rok 1949, ostatni ток planu 
trzyletniego, jest dlą Łodzi 


wszystkim powojennym  okre-.|pierwszym rokiem nowego budo 
som, samorząd łódzki zdołał w|wnictwa í stanowi niejako wstęp 
latach 1945 — 1047 nie tylko 00| do planu sześcioletniego. 


Osiągnięcia w dziedzinie upowszechnienia 
kultury i oświaty 


Urzeczywistnienie w 100 pro. |pożyczalńi książek dla doróstyci 


cenńtach powszechnego naucze, 
nia, rozbndowa szkół podstawo. 


ji młodzieży 


przyczyniła się w 


wysokim stopnia do толо] 


wych, zaopatrzeńie w sprzęt |czytelnictwa, W roku bieżącym 
szkolny i pomoce naukowe wszy |oddany zostańie do użytku nv- 
stkich szkół, uczyniło z Łodzi |woczesny gmach Biblioteki Pu- 
miąsto przodująće w dziedzinie | blicznej. 

upowszechnienia oświaty, W Łódź ma również znaczne 0" 
okresie 1915 — 1949 powstał w |siągnięcia w dziedzinie kultacy 


MOŚĆ PRZECZYTANYCH KSIAŻEK W BIBLIOTEKACH Pul 


Łodzi szereg wyższych uczelni;ji sztuki, Zorganizowane zostały 


przebudowano i rozbudowano 
wiele gmachów 
zwłąszcza na przedmieściach. 
W bieżącym roku oddany zo- 
stanie do użytku 
gmach szkoły ll-letniej na Ka- 
rolewię. W trakcie budówy jest 
gmach szkolny przy ul. Wólezań 
skiej. Rozbudowane szeroko 007 
kształcające szkoły zawódowe 
dały młodzieży robotniczej moż: 
ność osiągnięcia wyższego siup" 
nia doskonałości technicznej, 
Rozżwinięta sieć miejskich wy” 


nowoczesny 


| 


| 


4 Моге Miejskie, nie cisszące 


szkoluych, |się jeszcze, niestety, należytą 


frekwencją. Otwarta została Fyl- 
harmonia Łódzka. Buduje się w 
Łodzi nowy, wielki teatr. Koz- 
gałęziona sieć świctlie robotni- 
czych i młodzieżowych stała się 
instrumentem vpowszechnienia 
zdobyczy kulturalnych. I choć 
nie wszystkie świetlice stoją у? 
calkowicie na wysokości znda- 
nia, widzimy stały postęp уз, 1сһ 
pracy. 


Żłobki, przedszkola, domy sierot... 


W dziedzinie opieki nad mat- 
ką i dzieckiem samorząd ma do 
zańotowania niemałe zdobycze, 
Zorganizowano w okresie 5-lecta 
27 miejskich przedszkoli, w któ- 
rych zńalazło miejsce ok, 8000 
dzieci matek pracnjących. Wru- 
chomionó 3 rejonowe żłobki 
dzienne dla 200 dzieci oraz Dom 
Matki i Dziecka, W stadium bu- 
dowy i organizacji są 4 nowe 
przedszkola i 3 rejonowe żłobki, 
Zorganizowana zostaje nowocześ 
nie wyposażona Centralna Kach- 


nia Mleczna, produkująca mie- 
szanki młeczne dla niemowląt. 
Samorząd łódzki zorganizował 
ponadto 11 domów wyehowaw- 
czych, w których znalazło :niej- 
ste około 1000 sierot i półsierot. 
W rodzinach zastępczych umić- 
szczono okoła 800 sierot, W 2 
zakładach dla starców znalazło 
sehroniehie ponad 500 podópizeéz 
nych, W dwunastu nowozoryani- 
zowanych Stacjach Opieki nad 
Matką i Dzieckiem rozwinięta 
została szeroko akcja pomocy 
materialnej i lekarskiej. 


Opieka społeczna i urządzenia sanitarne, 
zmniejszają liczbę zachorowąń 


W dziedzinie ochrony zdrowia | epidemii, 


zórgańnizowano 14 szpitali miej- 
skich (przed wojną było ich tyl- 
ko 5), Liczba łóżek szpitalnych 
wzrosła znacznie w porównaniu 
z rokiem 1939. Zniesiony został 
aprzeczny z duchem demokracji 


podział па „klasy szpitalie". 
Лоб liek w meskich 
z ИРИТИП 


= roo 


Szpitale zaopatrzone zostają w 
nowy sprzęt i kompletne, nowo” 
czesne urządzenia Szpitalne. 
Rozbudowana sieć poradni prze- 
ciwgruźliczych i rozwinięta © 
pieka sanatoryjna 


towarzyszącej zwykle 
wszystkim powojennym okresom, 
W ciągu 5-lecia uruchomiono 5 


zakładów kąpielowych (przed 
wojną było ich 2), w stadium 
budowy i organizacji są 2 nowe 


kąpieliska, W dziedzinie rzą“ 
dzeń sportowych miasto nakta- 
dem poważnych środków  ptzy” 
stąpiło do budowy nowoczesnej 
hali sportowej, mogącej pomie- 
ścić 15.000 widzów. 


DZIELNICE ROBOTNICZE 
OTRZYMUJĄ 
OŚWIETLENIE ELEBKTRYOZ- 
NE. GAZ, DOGODNĄ KOMU- 
NIKACJĘ, ZIELENCE 


Szereg poważnych inwestycji, 
zmierzających do powiązania ro- 
botniczych przedmieść ze śrńd- 
mieściem siecię nowych, oświet- 
lonych ulice, nowych ołączeń 
komunikacyjnych,  kanalizacyj- 
nych, wodociągowych, gazowych 
i elektrycznych, poprawiły w 
znacznym stopniu warunki byto- 
we klasy pracującej. W polity- 
ce inwestycyjnej miasta specjal- 
ny akcent położono na rozbndo: 
wę wodociągów i kanalizacji, W 
minionym okresie wybudowano 
2 nowe studnie głębinowe, krore 
w roku bieżącym zwiększą za- 
częrp wody do 6 tysięcy їчї. 


przyczynią sześciennych wody na dobę, Roz- 


się do skutecznej walki z tą groź | budowano znacznie uliczną sieć 
юв chorobę społeczną. Bozwinię- | wodocięgową, powiększnjąc jej 


profilaktyka 


zmniejszyła | ogólną dbigość z 70 km w 1945 


ilość zachorowań na choroby za- |roku do 87 km w 1949 roku. No- 
Rene і zapobiegła wybuchowi | we przewody uliczne sieci wo- 


dociągowej doprowadzają dzis 
wodę na Bałuty, Widzew i Księ- 
ży Młyn. Przyłączono do sieci 
wodociągówej 900 nieruchomości, 
zaopatrując w zdrową wodę ok. 
100.000 mieszkańców. 

Wybudfswano ok, 3 km nowych 
kanałów, przesklepiono rzekę 
Łódkę i Jasień, włączono do sie” 
ci kanalizacyjnej wiele nieru 
chomości. Zorzanizowano Zakład 
Oczyszczania Miasta, który roz- 
porządza dziś poważnym tabo: 
rem, złożonym z 58 jednostek sfa- 
mochodowych oraz 45 wozów 
konnych. Zaopatrzono domy łódz 
kie w 14.000 puszek do śmieci, 
podnoszące w ten sposób stan fa 
litarny miasta. 

Gazownia Miejska rozbudowa- 
ła znacznie w tym okresie za 
równo urządzenia produkcyjne, 
jak í sieć uliczną, Wybudowano 
bocznieę kolejową, nowoczesna 
stację oczyszczalników gazu, prze 
budowano zbiornik gazu na Po- 
lesiu. Przyłączono do вїесї gazo- 
wej około 2000 mieszkań, W niea- 
długim czasie 6-komorowe piece 
zostaną oddane do użytku i pod: 
niosą produkcję gazu о 30.000) m 
sześciennych gazu na dobę. 

Miejskie Zakłady 
cyjne, z. komasacji 
dwóch prywatnych  przedsię- 
biorstw komunikacyjnych, raają 
również do zanotowania wiele 
póważnych osiąpnięć, Wybtudo- 
wano w krótkim okresie czasu 
około 14 km nowych linii tram- 
wajowych, uruchomiono pierw- 
szą w Łodzi linię autobtwową, 
wybudowano wielką halę war- 
sztatów drogowych. Otrzymały 
dogodną komunikację  odlozłe 
przedmieścia robotnicze, jak: 
Stoki, Marysin, Zarzew i Chojny, 
w najbliższym czasie uruchomłto- 
ne zostaną budujące się Jinio 
tramwajowe na Cygankę i w kie 
runku na Łagiewuiki. 

W dziedzinie gospodarki dro- 
gowej Zarząd Miejski, dążąc do 
planowego przebruku ulie łódz- 
kich z tzw. „kocich łbów'* na 
ułepszóne nawierzchnie, zoczani 
zował produkcję kostki granito- 


Komunika- 
powstałe 


wej w Kamieniołomie na lol- 
nym Śląsku, rozszerzył zna?znie 
produkcję elementów betono- 


wych w nowozorganizowanej Po- 
tonowni w Rudzie Pabianickiej, 
W minionym okresie uzyskało 
uszlachetnioną nawierzchnię 85 
km nietrządzonych dotąd ulic 
na przedmieściach., 5 km arterii 
śródmiejskich i wylotowych, wy" 
hadowano 2 mosty drozawe, 
oświetlono ok, 20 km ulie, Nic- 
stety, zamiedbania powstałe w о. 
kresie rządów zfiborców, sanacji 
i hitlerowców są tak wielkie, że 
kompletna ich likwidacja wy- 
magać będzie jeszcze wiele lat 
pracy, 
Zmierżając do właściwego ror- 
planowania sieci ulie, samorząd 
zrealizował kilka fragmentów 
regulacyjnych w postaci przebi- 
cia szeregi artórii, poszerzeń 0й- 
ејпкбу ulic-i skrzyżowań ulicz- 
nych, Te fragmenty regulacyjne 
nadały Łodzi szereg nowych ak- 
centów wielkomiejskich, stano- 
wiących zapowiedź szerszych roz 
wiązań urbanistycznych. 
Fragmenty te wzbogacone zo- 


otwartymi parkami. Те поте te- 
reny zielóne, przecięte ciągami 
kominikacji pieszej, nadały no- 


wy charakter wielu dzićlnicom 
miasta, 
« EJ LJ 
Nudchodzący okres planu 6- 
letniego przyniesio Łodzi usw- 


nięcie wieloletnich zaniedbań 
w dziedzinie podstawowych urzą 
dzeń komunalnych i socjalnych. 

Od wytężonej pracy samorz% 
dowców łódzkich, ой ich umiejęt- 
ności ściślejszego powiązania ste 
w tej pracy z wysiłkami тае] 
i pracującej m. Łodzi — 


ludnoś 
uzalożniona będzie realizacja jo- 
stawionych przez naszą Parite 
zadań, zadań zmierzających w 
kierunku stworzenia robotnikowi 
łódzkiemn warunków bytowania, 
należnych człowickowi praep. 
Adam Ginsbert, 


Czuję, że praca moja jest potrze 


W trosce o potrzeby klasy roboiniczej 
Samorząd łódzki uwzględnia postulaty 


Kar 


tka 


z MANIFESTU 


Polskiego 


Komitetu 


Wyzwolenia Магодомесо 


„PRWN stawia przed sebą jako bezpośrednie zada- 


nie natychmiastową poprawę warunków bytu szęro- 


kich rzesz narodu... Natychmiast rozpocznie się odbu- 


dowa i rożbudowa instytucji zdrowia... Wprowadzone 


zostanie nowoczesne 


ochrory pracy... 


prawodawstwo 


Jednym z najpilniejszych 


w dziedzinie 
zadań 


PKWN będżie na terenach oswobodzonych odbudowa. 


szkolnictwa i zapewnienie bezpłatnego nauczania па 


wszystkich szczeblach. 


hna 


— | nalezycie oceniana — 
mówi murarz-rekordzista ob. LESIEWICZ 


Kiedy zjawiamy się na оп1о- 
wie domu Związku Zawodowego 
Robotników Budowlanych — mu- 
rarz ob. Wacław Lesiewicz, mi- 
mo, że ma „pełne ręce roboty** 
— uśmiecha się. Ob. Lesiewicz 
ma powody do radości: niedaw- 
по święcił nielada snkees — 
w ciągu jednego dnia ułożył sý- 
stemem trójkowym 24.006 ceget 
w murze, bijąc w ten sposób nie 
tylko swój rekord życiowy, ale 
i rekord w tym systemie na te- 
renie całego kraju. 

— 27 lat — mówi ob. Łesie- 
wicz — pracuję na rozmaitych 
budowach, ale jeszcze nigdy nie 
było mi tak dobrze, jak teraz, 


Nareszcie cznję, że moja praca 


jest potrzebna i należycie oce- 
niana. Za pobicie rekordu w mu- 
rarce dostałem nagrodę 10-tys.ą 
cy złotych. Ale przecie nia dia 
samych pieniędzy pracuję. 


Wiem, że trzeba dołożyć starań, | 
|rzystać ani z zaopatrzenia karte 


by wznieść nową Łódź, by zsik- 
ły zaniedbania przedwojenne, jë- 
kie pozostawił naszemu miastu 
ustrój kapitalistyczny. A kto ma 
titaj więcej do roboty, jeżeli nie 
właśnie murarzef Wznosimy до 
we domy nie dla fabrykantów 1 
obszarników, ale dla robotników, 
tych, którzy swoją produkcją w 
zakładach pracy podnoszę ogól- 
ny dobrobyt całej klasy robotni- 
czej. 


W ciqgu pięciu lat wiele się 


Masy. pracujące Łodzi korzystają z teatru 


W roku 1945 przy ówczesnej 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych utworzony został 
wydział kultury i oświaty, który 
między innymi umożliwia śŚwia- 


Frekwencja 
teatrach _ botkich 


m" 


58 
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tu pracy w Łodzi uczęszczśnie 
na przedstawienia teatralne po 
cenach ulgowych. W roku 1945 
rozprowadzono wśród człoaów 
Związków Zawodowych około 9 
tysięcy biletów, w roku 1946 — 


stały nowymi zieleńcami i nowo-|około 13 tysięcy. Cyfra widzów 


PCH walczy ze spekulacją 


broniąc człowieka pracy przed wyzyskiem 


W maja 1945 roku — na morcy|watnych cenom, i dobremu раг | 
uchwały Rady Ministrów — zo*|tunkowi towarów. 
stała powołana do życia tl'ań-| Od października 1947 т, РСЯ | 
stwowa Centrala Handlowa, pia- |zmieniła swą strukturę. Wa | 


zżówka, której zadaniem był waw 
czas skup żywności dla nznpeł 
nienia brakującego zaopatrzenia 
kartkowego. Pierwszy oddział 
PCH w Łodzi otwarto dnia 13 
czerwca 1945 r. Od tej chwili 
rozpoczyna się intensywny 
wzrost placówek PCH i to nie 
tylko na terenie naszego miasta, 
ale i w miastach powiatowych 
województwa. 

Towary rozprowadzane przez 
PCH cieszyły się i cieszę powo* 
dzeniem wśród mas pracujących 
robotniczej Łodzi, a to dzięki 
niższym. niż w sklepach pry- 


wszystkich miastach powiato- | 
wych województwa łódzkiego po- 
узу Hurtownie Spożywezo- 
Przemysłowe i filie Biura Obro- 
tu Artykułami Rolnymi, na te- 
renie 206 Wielkiej Łodzi — Re-| 
jonowe Biuras Sprzedaży DTań- | 
stwowego Przemysłu Spożywcze” | 
go. Dla dokładnego zobrazowa- 
nia działalności tych placówek, | 
ich nieustannego rozwoju — wy* 


| bieżący 
|dalszego rozwoju. W tej chwili 


|sta, 


w teatrach znacznie wzrasta jo# 
w rokn 1947 — sztuki teatralne 
obejrzało bowiem przeszło 40 ty- 
sięcy członków Związku. W ro- 
ku ubiegłym ilość widzów wżro- 
sła do 44 tysięcy 204 osób. 


W roku bieżącym dó 1 czerw- 


zmieniło w życiu każdego robot 
nika, a w moim własnym rów* 
nież. Pracowałem przecież po 
czątkowo u przedsiębiorcy pry= 
watnejo, ale powodziło ini się 
znacznie gorzej, Nie mogłem ko= 


kowego, ani z wczasów, ani z im 
nych udogodnień socjalnych. Fee 
raz, gdy od roku pracują w i3po- 
łecznym Przedsiębiorstwie Budo 
wlanym, materialnie powodzi ra 
się dobrze. Mam na atrzymaniu 
żonę i czworo dzieci. Poza nom 
malnyfni zarobkami, które wy* 
noszą obecnie przeszło 10 tysię* 
cy złotych tygodniowo, od czam 
kiedy zostałem  przodowni+ 
kiem pracy, zarobki te 3. się 
zwiększyły — otrzymuję jeszcze 
dodatkowo na dzieci 0.850 2 q |, 

— Jedną mam tylko bolączkę 
— mówi na zakończenie naszej 
rozmowy ob, Lesiewicz: — TO- 
dzina moja mieszka w Uniejo- 
wie, dokąd zmuszony jestem do- 
jeżdżać, Mam obiecane mieszka* 
nie w Łodzi, myślę, że je otrzy- 
mam. 

W ostatniej chwili dowiaduje- 


вт, 


ca rozprowadzono już 26 tys” Му mię, że ob. Lesiewiez miesz- 


cy 987 biletów. 


kanie w Łodzi otrzymał, 


Coraz więcej widzów w kinach łódzkich 


Niewątpliwie jednym z narzę” | W roku 1947 przez kina łódzkie 


dzi upowszechnienia kultury Jost 
kino, stanowiąc jednocześnie jo 
dna. 2 najbardziej ulubion$*h 
rozrywek dzieci, młodzieży i do- 
rosłych. 

Już 7 lutego 1945 roku, a więc 
niecałe 8 tygodnie od chwili wy- 
zwolenia, w mieście naszym u- 
ruchomionych zostało 7 kin. Po 
niezbędnych remontach stopnio- 
wo otwierano coraz więcej kino- 
teatrów tak, ża w grudnin 
1945 roku czynnych już było w 
Łodzi 17 kin 1 to zarówno w 
centrum miasta, jak i w dzielni- 
cach robotniczych. Frekwencja 
w kinach łódzkich stale wzra- 
sta. W roku 1945 filmy wyświet- 
lane w naszym mieście, obejrza* 
ło około 4,5 miln. osób, w roku 
następnym już przeszło 5 ріп. 


dniu 1948 cyfra ta wzrosła do 
579 miln. zł. 
Obecnie, po dalszej reorgani- 


|zacji, która nastąpiła w kwiete 


niu br, PCH przestawiła się na 
jednobranżowy kierunck handlu 
artykułami spożywczymi, Rok 
pozostaje pod znakiem 


PCH posiada na terenie łodzi 
i województwa łódzkiego 118 
własnych sklepów. 7 
Na tym jednak nie koniec. Po- 
wstają coraz to nowe placówki 
i to nie tylko w eentrum mia- 
ale w dzielnicach robotni- 


starczy podać kilka danych «у: 
frowych: obrót wszystkich hur- 
towni w październiku 1947 wy- 


czych. Zaopatrują one masy pra- 
cujące Łodzi w tanie i dobrej 
jakości artykuły spożywcze, bro- 


przeszło 5 miln. 300 tys. osób, а 
w roku ubiegłym ponad 5,5 тіп; 
W eiągn pierwszego półrocza го“ 
ku bieżącego kina łódzkie odwie* 
dziło juź 3 miln. 800 tysięcy wk 
Okręgowy Zarząd Kin w Lor 
dzi wyremontował w tym roku 
kina „Bałtyk'* i „Roma'', оташ 
letnie kino „Tatry“, а w naj 
bliższym czasie wyremontowane 
będą kina „Włókniarz'*, „Wis- 
їа/‹ i „Swit“ — na Bałutach. 
Plan 6-letni przewiduje otwars 
cie dwóch nowych kin — na Wis 
dzewie i na Nowym Złotnig — 
w dziełnicach prawie całkowicie 


Frekwencja / 


wskmach Iódzkich (55) 


te milmąarni 


zamieszkałych przez ludność ro- 
hotniczą. Na rasie na Nowe Zlot 
no co niedziela i święto przyjeż- 
йда kino objazdowe, wyświetli 
jące również najlepsze filmy pro 
dukcji polskiej, radzieckiej i ía- 
nej. 

Ulgowe seanse dla świata рга- 
cy, poranki niedzielne również 
po cenach zniżonych, wreszcie 
dobór filmów — przyciąga thr- 
my łodzian, Kino staje się то 


nige w ten sposób przed wyzys* rywką masową, dostepna dla 
nosił ok. 188 mü. zł. zaś w zrurlkiem ze strony, snekulanta. 


wszystkich. r 


койа п. иа Osiągnięcia załogi fabryki „Kra 


zakładu przemysłowego Kutna 


——N 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 22 lipca 
1949 r. 
Dziś: Teofila 
аана 
WAZNIEJSZE TELEFONY 
Fow. Kom. M. O. — 22 


największego 


GŁOS 


х a 


Miejski Posterunek М. О. — 33| Młocarnia PSMC., wyprodukowana całkowicie w zakła 
dach „Kraju“ 


Вітай Pożarna — 41 
*arząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 


Powiat kutnowski jest okrę 
giem wybitnie rolniczym. 


każda zresztą dziedzina pro 
dukcji wykazała szereg bra- 


Pow. Zakład Elektryczny — 32| Kutno siedziba władz powia ków, których przezwycięże- 


Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 

Grzęd Zdrowia — 91 

Polski Czerwony Krzyż (РОК) 
— 89 


Bzpitai Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Bpołeczna — 54 


Pogotowie Sanitarne PCE — 90" 


Urząd KRepatriacyjny — 86 


Pow. Zaki. Ubezp. Wzajemn. а!./6їа, jest również jak wska-|de ! 
103 zuje jego nazwa, silnie zwiąj, Kraju”. 


Narutowicza nr. 20— tel. 
Apteka „Pod Orłem*'* — 108. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 


Redakcja 1 Administracja |cze mówić o zorganizowanej |robotników 


towych, pozbawione jest 
wielkich ośrodków przemy- 
słowych. Państwowa Fabry- 
ka Maszyn Rolniczych 


przemysłowy na terenie mia 


zany z produkcją rolną. 

W roku 1945, аду przystęr 
powano do uruchomiemia fa 
bryki, nie można było jesz- 


nie wydawało się niemożliwe 
Zakasano jednak rękawy i 
zabrano się do solidnej pra- 


— |Су. W pierwszym półroczu 
Kraj", jedyny duży zakład|1946 fabryka szła już „pełną 


parą”. Jest to zasługą prze 
wszystkim robotników 


Fabryka Maszyn Rolni- 
czy istnieje w Kutnie bardzo 
długo. Założona była w koń 
cu ubiegłego stulecia. Wśród 
istnieje wielu 


„Głosu Kutnowskiego* mie-|na szeroką skalę produkcji.|weteranów, którzy całe swe 
ści się w Kutnie огту ul. Na-|Fabryce potrzebny był suro-|życie związali z pracą fabry 


rutowicza 2, tel. 217. 


wiec plany konstrukcyjne, 


ki. Dość wspomnieć, że prze 


W rocznicę powstania ZMP 


Dorobek młodzieży na terenie powiatu kutnowsk ego 


W dniu 22 lipca mija rok|go 


od chwili powstania Związ- 
ku, Młodzieży Polskiej. Dzień 
ten symbolizuje przełom ja 
ki nastąpił w życiu młodzie 
ży. W dniu tym młodzież 
wkroczyła na nową drogę, 
na drogę jedności całej mło 
dzieży polskiej. 


Obecnie ZMP skupia w 
swych szeregach 4.703 człon 
ków, znaczy to, że w ciągu 
roku przybyło 2,531 człon- 
ków. Należy stwierdzić, że 
w okresie sprawozdawczym 
podniósł się także poziom 
ideologiczny i organizacyj- 
ny, czego dowodem było 
przystąpienie kół do Czynu 
Przedkongresowego i Czynu 
1-Majowego. Wszystkie zo- 
bowiązania zostały w termi- 
nie wykonane. Młodzież ro- 
botnicza podjęła hasło współ 
zawodnictwa pracy, w któ- 
rym bierze udział 588 osób. 
Brygad produkcyjnych та- 
my na naszym terenie 58 
pozatym 5 Brygad Kontroli 
Warunków Pracy, które 
skontrolowały wszystkie za 
kłady pracy na terenie po- 
wiatu, spisując szereg proto 
kółów właścicielom poszcze 
gólnych zakładów przez co 
ZMP pozyskało sobie zuufa 
nie młodzieży niezorganizo- 
wanej. 

Na terenie naszego powia- 
tu mamy zorganizowanych 
10 Zarządów Gminnych ZMP 
które coraz bardziej zacie- 
śniają współpracę ze Związ 
kiem Samopomocy Chłop 
skiej. Do Zarządów Z.S СН. 
wchodzi 46 członków ZMP. 

Mówiąc o organizacji od- 
cinka wiejskiego nie należy 
zapominać o wzroście orga" 
nizacyjnym i coraz większym 
wyrobienia ideologicznym 
kół wiejskich. Wiele z nich 
już pracuje samodzielnie. 
Widać w wielu kołach zapał 
do pracy. Mogą to potwięr- 
dzić liczne rezałucje, które 
koła podjęły w związku ze 
Świętem Ludowym. 

Odcinkiem najlepiej zorga 
mizowanym na terenie nasze 


powiatu jest odcinek 
szkolny. 36 kół skupia 1991 
członków. Koła ZMP obej: 
тија 70 do 90 proc. ogółu 
młodzieży szkolnej. 

Na terenie powiatu mamy 
zorganizowanych 10 zespo- 
łów prawidłowego czytania 
w których młodzież czyta 


książki. 

W okresie rocznym z po* 
wiatu kutnowskiego wyje- 
chało łącznie” 10-ciu 
gów na 
Organizacyjną i Wojewódz- 
ką. Z wczaso-kursów skorzy 


związku Młodzieży Polskiej 
na terenie naszego powiatu, 
choćby na podstawie tego 
krótkiego sprawozdania, na 
jleży stwierdzić, że praca u- 
jkłada się pomyślnie. Musi- 
¡my stwierdzić, że połączenie 
organizacji młodzieżowych 
społęgowało zapał 


tra. 
| Organizacja 
zjednoczyła całą 


ZMP-owska 
młodzież 


kole- do walki i pracy nad budo- |najlepszy wyraz 
Centralną Szkołę wą naszej ojczyzny. Organi-|załogi „Kraju”. 


|2асја nasza w okresie spra- 
wozdawczym stała się silną 


stało ponad 60 koleżanek {|і dlatego coraz skuteczniej 
kolegów. l oddziałuje na młodzież 
Ogólnie oceniając pracęniezorganizowaną, Raw. 


Liga Ko 


Pierwsze prace Ligi Kobiet 


w Kutnie, zapoczątkowane 
w lutym 1946 roku, napoty- 
kały na pewne trudności. 


Mieszkanki naszego miasta 
nie znając zadań Ligi Ko- 
biet odnosiły się do niej nie 
ufnie, Zasadniczym więc za- 
daniem wówczas Dylo jak 
najszybsze uświadamianie 
kobiet olach i zadaniach 
Ligi. W tym celu organizo- 
wano wiece, sejmiki, odpra- 
wy powiatowe, zebrania a 
wreszcie odczyty. Organizo 
wano wieczory dyskusyjne o 
raz liczne kursy. Współdzia 
łano również w akcji zwal- 
czania analfabetyzmu, zorga 
nizowano koło prelegentek, 
i zespoły czytelnicze. 

W ramach opieki nad mat 
ką i dzieckiem członkinie Li 
gi Kobfet zrobiły również 
wiele, Przede wszystkim bra 
ły czynn” udział we wszyst. 
kich akcjach doraźnych, jak 
na przykład pomoc zimowa, 
pomoc w organizowaniu ko 
lonii letnich organizowanie 
gwiazdki dla  najbiedniej- 
szych dzieci itp. 

W maju 1947 roku urucho 
miono Izbę Dworcową, któ- 
rej zadaniem jest opieka 


nad matką i dzieckiem w po 


dróży. 
Dla podniesienia stanu 
zdrowotności i higieny spo- 


łeczeństwa Liga Kobiet orga 
nizowała szereg odczytów i 
pogadanek, mających na се 
lu uświadomienie sanitarne 
szerokich mas. Jednocześnie 
chore kobiety i dzieci umie- 
szczano w 6zpitalach i pre- 
wentoriach. Urządzono także 
liczne pokazy racjonalnego 
żywienia dzieci. 

Na odcinku szkolenia za 
wodowego kobiet Liga Ko- 
biet wykazała również dużą 
aktywność. Dzięki jej stara 
niom zorganizowano kilka- 
dziesiąt kursów kroju 1 szy 
cia, na których przeszkolo- 
no kilkaset kobiet. 

Poważnymi osiągnięciami 
może poszczycić się Liga Ito 
bist także na odcinku łącz" 
ności miesta ze wsią Człon 
kinie Ligi wyjeżdżały często 
w teren aby służyć kobie- 
cie wiejskiej pomocą i radą 

Wytężona i svstematyczna 
praca Zarządów Ligi Kobiet 
nie poszła na marne, Szere 
gi Ligi Kobiet | _ na tere- 
nie Kutna 3100 członkiń, zor 
ganizowanvych w 103 kotach. 


młodzie" 
wybrane z naszej literatury ży do tworzenia lepszego juj 


KUTNOWSKI 


4, 
* 'szło 25 lał przepracowało w! 


„Kraju“ 35 robotników, a po 
wyżej 35 lat i więcej dal- 
szych 30. Śmiało można po- 
wiedzieć że praca przecho- 
‚421 tu z pokolenia na pokole 
nie. Wiele jest wypadków, 
że ojcowie pracują tu we- 
spół z synami. I ci właśnie 
ludzie, których istnienie nie 
'rozerwalnie złączone jest z 
fabryką wytężyli wszystkie 
siły, by uruchomić swój war 
ształ pracy. Znali przecież 
dokładnie każdą najdrobniej 
szą część maszyny, a kiero- 
wało nimi przeświadczenie 
że teraz tworzą nie dla znie 
nawidzonego tyrana -kapita 
listy, lecz dla siebie, dla ca 
łej klasy robotniczej, dla no 
wej, odrodzonej, Polski, dla 
Połski Ludowej, 

Choć uruchomienie fabry- 
ki i przvstąpienie do maso- 
wej produkcji masżyn rolni- 
czych, tak potrzebnych wsi 
kosztowało wiele pracy, 
nikt w „Kraiu“ nie spoczął 
na laurach. Produkcja stale 
się zwiększała. Warto przy 
toczyć tu kilka cyfr, które 
najlepiej zilustrują wszystko 
czego dokonano do chwili 
obecnej. Będzie to porówna 
nie stanit produkcii w pierw 
szym półroczu 1946 roku, z 
półroczem roku bieżącego. 


Ilościowo produkcja wzro 
sła w tym okresie o 812 
proc., natomiast wzrost wa- 
gowy jest przeszło dwukro- 
tnie większy i wyraża się 
liczbą 112 proc. Wartość pie 
niężna produkcji w przelicze 
niu na ceny w roku 1937 
pierwszego półrocza 1949 ro 
ku w porównaniu z pierw" 
szym półroczem 1946 r. wzro 
sła o około 207 proc, 


Tak samo wzrosła wydaj- 
ność jednej roboczogodziny 
| W kilogramach o 96,7 proc. 
[Natomiast w przeliczeniu 
Ina ceny z 1937 r. wydajność 
roboczogodziny wzrosła o 


| 34,6 proc. 


| Suche te cyfry dają chyba 
osiągnięć 


W okresie tym powstało 
|tu dużo pomysłów racjonali 
|zatorskich. Nie było miesią 
ca, aby nie wpłynęły przy- 
najmniej dwa lub trzy pomy 


by jednak zrealizować wszy 
stkie stojące przed Ligą za 
dania, trzeba zwiększyć jesz 
cze liczbę członkiń. W sze- 
regach Ligi Kobiet kobiety 


sły dotyczące usprawnienia! 
produkcji. Ciągłe wynalazki 
wpłynęły па zwiększenie 
szybkości produkcji maszyn. 
I tak na przykład ilość robo 
czo-godzin, potrzebnych do 
wyprodukowania kieratu, 
zmniejszona została o 48 pro 
cent a ilość godzin przy wy 
twarzaniu młocarni oczysz- 
czającej o 49 procent. 


Dorobek fabryki jest więc 
duży. 

Zakłady stale się rozwija- 
ją. W planie 6-iermm pu- 
wstać ma w Kutnie wisika 
fabryka siewników,  zatru- 
dmiająca przeszło 2 tysiące 
ludzi. 


Realizacja tego projektu 


będzie dalszym etapem roz= 
budowy fabryki. 


H. 


Siewnik „Kutnowiak* z przodu, z uniwersalnym przod- 
kiem 


Wspaniały rozwój PSS 


Coraz więcej sklepów — 
coraz większe obroty 


Spółdzielczość w  Polsce| 


Ludowej rozwija się coraz 
pomyślniej. Naczelne zada- 
nie  spółdziełczości, jakim 
jest zaopatrzenie świata pra 
cy w podstawowe artykuiv 
spożycze po jak najniższych 
cenach, zrozumiane zostało 
już przez ogół i może wła- 
śnie dlatego spiidzielczość 
kutnowska może poszczycić 
się już obecnie poważnymi 
osiągnięciami. Przede wszyst 
kim sieć mlacówek PSS-u zo 
stała tak rozszerzona, że 
mieszkańcy naszego miasta 
na każdej niemal ulicy mogą 
zaopatrywać się w mich w 
podstawowe artykuły spoży 
wcze. Również jak mówią 
klienci, obsługa wywiązuje 
się należycie ze swoich obo 
wiązków 1 jest uprzejma. Je 
śli zdarzy się jakiś wypadek 
uchybienia, wtedy interwe- 
niują zaraz komitety człon- 
kowskie. Trzeba bowiem po 
wiedzieć, że nasze komitety 
członkowskie naogół dobrze 
pracują i że z zadań swych 
do których przede wszyct- 
kim należy powiązanie spół 


biet walczy © pokój światowy 


i sprawiediiwość społeczną 


walczą o utrwalanie swiytowe 
go pokoju, budują Polskę 
nową, Polskę sL.uwiedliwo 
ści społecznej. 

Zł. 


dzielni z rzeszami członków, 
wywiązują się dobrze. 

Nic więc dziwnego, że 

w takich warunkach obroty 
sklepów PSS zwiększają się 
nieustannie. I tak obroty w 
roku 1945 wynosiły zaledwte 
11.299 tys. złotych, a w 
pierwszym tylko półroczu 
bieżącego roku wyrażają się 
sumą 252,510 tys. Równocze 
śnie zrosła znacznie liczba 
członków. Obecnie członka= 
mi PSS jest 4,189 osób, pod 
czas айу w rok" 1945 było 
ich zaledwie — 327, 
"Po wyzwoleniu na terenie 
Kutna otwartych było zale- 
dwie 7 sklepów  spółdziel- 
czych 1 3 wytwórnie, obec- 
nie zaś jest 25 sklepów oraz 
2 Gospody Ludowe. 

Jak widać z powyżej przy 
toczonych danych w ciągu 
lat powojennych nastąpił 
nienotowany dotychczas na 
terenie Kutna wzrost ilości 
sklepów 1 członków  spół+ 
dzielm, 

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że spółdzielcy kutnow 
scy dla uczczemia odbywa- 
jącego się niedawno w War 
szawie Kongresu Związków 
Zawodowych postanowili, 
mimo różnych trudności v. 
konać plan obrotów z nad 


мука. Jak w.iazują do- 
tychczasowe osiągnięcia 
plan ten zostanie zrealizo= 
wany, (kj.) 


W Bibliotece Powiatowej 


Jesteśmy w Powiatowej! 


Bibliotece w Kutnie, w króle 
stwie „słowa drukowanego”. 

Przy stoliku jeden z przed 
stawicieli punktu biblio ©cz- 
nego z terenu powiatu wy* 
mienia książki. Przywiózł 
ich kilkadziesiat, Praca idzie 
składne. Szybko topnieje 
stos przywiezionych książek, 
które wędrują na półki, a w 
zamian zjawiają się nowe, 
których jeszcze nie czytano. 

Rozmawiamy z kierownicz 
ka biblioteki ob. Borkowską 

„Powiatowa Biblioteka po 
siada 36 punktów bibliotecze 
nych, które zaopatruje z wła 
snego księgożbiorn Prócz te- 
go na terenie powfatu Ístnie 
je 13 bibliotek gminnych. po 
siadających własne książki i 
obsługujących dalszych 36 
punktów bibliotecznych — 
mówi oh. Borkowska. 


Biblioteki gminne zorgani- 
zowane zostały na naszym te 
renie w styczniu br. Wyma- 
qało to pracy, ale obecnie 
książki szybciej docierają 
do rąk czytelników. A wy* 
bór mamy bogaty, Są książ- 
ki naukowe, beletrystyczne, 
książki dla młodzieży i dzie 
ci. Zresztą księgozbiór nasz 
stale się powiększa. Wciąż 


napływają nowe egzempla- 
rze, 

Należałoby bardziej jesz* 
cze uaktywnić biblioteki 


gminne—mówi dalej ob. kie 
rowniczka. Pocieszać należy 
się jednak tym, że są to pla 
cówki stosunkowo młode 
dobrze jeszcze nie wprawio» 
пе w pracę b" "otekarska 
Nie dotyczy to oczywiście 
wszystkich punkiów. Wze- 
rem dla ` innych jest punkt 
biblioteczny w Suchodebie. 


wzorowo zorganizowany 1 
bardzo dobrze pracujący. 

Rozmowę przerywa nowy 
interesant, 

Oglądamy teraz estetycz= 
ny wykres, który ilustruje 
nam pracę і osiągnięcia bie 
blioteki, Tak na przykład `w: 
roku 1945 biblioteka liczyła 
1200 tomów, obecnie zaś 
ilość ta przekracza 5,800 Po 
dobnie wzrosła liczba wypo 
życzeń z 9 na 13 tysięcy. 
Stałych czytelników zdobvła 
biblioteka w tym okresie ро 
nad 500 

Na przykładzie tej biblio« 
teki przekonaliśmw się, że w 
nowej Polsce Ludowej szybko 
ziszcza się pragnienie wielu 
nolskich pisarzy i poetów, 
aby ich książki i poezje za* 
wędrowały pod każdą strze 
che wieśniacza. н. 


Wychowanie fizyczne i sport 
przestały być w Odrodzonej Polsce widowiskiem dla gawiedzi 


W należycie pokierowanym wychowaniu fizycznym i sporcie 
tkwią wielkie wartości wychowawcze narodu 


notowaną intensywnością. Zja 
wisko to dało łatwo tłuma 
czyć tym, że naszą młodzież, a 
nawet i starszą część 
społeczeństwa 
odprężenia ро ciężkich 
okupacji. Sport nasz jednak po 
czął się odradzać początkowo na 
sportu 
który był daleki od tego sporta, 


się 
naszego 


latach 


wzorach przedwojennego, 
jaki chcielibyśmy mieć u siebi? 
w Odrodzonej Polsce. 


NAJWIĘKSZA ZDOBYCZ 


Nic teź dziwnego, że reorga- 
nizacja naszego sportu 
sprawą 
sprawą, którą w końcu zajęła 
się nasza Partia. Dzięki temu 
właśnie akcja ta została w koń 
cu przeprowadzona, Dzisiaj sport 
nasz przestał już stroijć się w 
pseudo-apolityczne piórka a prze 
ciwnie, stał się jednym z głów- 
nych czynników  wychowaw- 
czych nowego obywatela, oby- 
watela świadomego swych praw 
i obowiazków, budowniczego 10 
wego, ustroju 
społocznego, I to jest chyba naj 
większym 


stąwala 


się niezmiernie pilną, 


Miodzież szkolna w odrodzo 
nej Polsce korzysta w pełni z 
dobrodziejstw wychowania fi- 
zycznego. 

dniu dzisiejszym mija pięć 

lat, gdy dzięki pomocy wiel- 
kiego naszego Sojusznika — dzię 
ki pomocy Związku Radziewkie- 
go, poczuliśmy się znów naro 
dem wolnym, mającym znowu 
prawo do życia, 


sprawiedliwego 


naszym osiągnięciem 
na przestrzeni ubiegłych piscia 
| 

iat. 


Drugim, bardzo pocieszającym 


Data 22 lipca pozostanie na : Á ŚŁ yaqa 
zawsze pamiętną w naszej hi- objawem, który również zawdzię 
ат, бау wiąże się ona nie | Z8mY głównie przeprowadzonej 


reorganizacji 
nia fizyczne 


naszego wychowa- 


tylko z odrodzeniem naszej pań- : > 
| 1 sportu jest to, 


: P "AP ar 
stwowości, ala również z naszym › 


m 


odrodzeniem wewnętrznym. od x брон ураш» fizyczne, 
rodzeniem wszystkich sił twór- będące podstawo. paromis {Р 
леан Ке р jego tę: |Ejeny każdego człowieka pracy, 
ы dóhowej ЖИП. z każdym. dniem poprzez koła 
7283 a: i sportowe і ludowe zespoły spor- 

Wychowanie fizyczne, a zwła- towe coraz bardziej przenikają 
Bzczą sport wyczynowy, po od: do szerokich 


mas lydności pra: 
cującej miast i wsi, stają się vo- 
raz bardziej popularne w szko- 
łach średnich, 
; [oraz wśród młodzieży akadómuie- 
КЕ |kiej. W ten sposób ulega wyrów* 
naniu jeszcze jedna z licznych 
krzywd społocznych, jakie zlik- 
widowaliśmy w ciągu tych paru 
lat. 


zyskaniu przez nas niepodległo- 
ści, poczęły odradzać się z nie- 


— k э. 0 


Ёз 


podstawowych 1 


INNE OSIĄGNIĘCIA 


Na każdym odcinku wychowa- 
nia fizycznego i sportu mieliśmy 
ogrom prac do wykonania, Nie 
musimy chyba przypominać, w 
jakim opłakanym stanie zasta- 
liśmy po odzyskaniu niepodlex- 
łości nasze urządzenia sportowo, 


kosztów i wygiłków doprowadzić 
jak najszybciej do stanu uży 
walności nie tylko w centrum 
kraju, ale i na Ziemiach Odzys- 
kanych i wreszcie рохіокзит“ 
jeszcze znacznie ich liczbę. Nia 


Podstawą wychowania fi- 
zycznego i sportn jest gimna- 
styka przyrządowa. Nic też 
dziwnego że zdobywa опа so- 
bie coraz liczniejsze zastępy 
zwolenników. 


W. десету 
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Daleko od Moskwy 


Jestem pewien. że Kotlarewski nic jeszcze nie 
zrobił, ażeby umożliwić rozpoczęcie robót na cieśnienie. 
Wszak to zagraża całej budowie... Co się tutaj stało, dla- 
czego takie fiasko? Wszak nigdzie na trasie nic podob- 
nego nie miało miejsca! Nie spodziewałem się dobrej 
sytuacji, ale nie spodziewałem się takiego niepowodze- 
nia. Czy warunki na waszym punkcie są gorsze ani- 
żeli na innvch?-Nie' Dano. wem dnżo ludzi wszvstkn co 
było konieczne zostało zawiezione punktualnie. prze- 
rzucaliśmy z miejsca na miejsce. A jednakże właśnie 
u was — takie fiaskol... 

Merzlakow. przestraszony powagą zarzutów nacze!- 
nika oraz tonem. jakim zostały wypowiedziane, zaczął 
się szybko usprawiedliwiać. 

— Było bardzo trudno, towarzyszu naczelniku budo- 
wy. Nigdv jesz trudno nam nie było! Wojenna at 
mosfera działa. ludzie przestaja być odporni. Wytwarza- 
ją się nieporządane nastroje Nie mamy połączenia. Ra- 
dio nie działa coś się z nim stało. Poza tym warunki nie 
są słodkie. Czy można tu stworzyć ludziom dobre wa- 
runki bytowania? Dlatego też praca nasza nie jest wy- 


rze tak 


AR 


szukały jakiegoś 


ska, reprezentacyjne stadiony i 
hale I 
widziana jest budowa kilku ba 
senów otwartych, 


obiektów sportowych, jak się do 
wiądujemy 
пут“ 
MA TYLKO ŁÓDŹ MA OTRZY- 
MAÓ BASEN KRYTY, SZTUOZ- 
NE 
REPREZENTĄCYJNY NA 80 
TYSIĘCY WIDZÓW 
róbce dawnego stadionu 
ną którym prace jnż rozpoczęta 
kilka miesięcy termu). 


ci się Łódź również о dwa nowe 
tory: 
jeszcze do tego dodamy projek 
ty inwestycji 


rych przeda wszystkim na uwa 
gę zasługują takie obiekty, jak 
hala sportowa przy zbiegu ulic 
Żeromskiego i Skorupki, stadion 
reprezentacyjny 
sięcy widzów w Parku Ludo- 
wym, drugi stadion dla potrzeb 
lokalnych na Chojnach, 
przy ulicach Lutomierskiej i Da- 
browskiego, strzelnicę małokali- 
brową przy 
ośrodek sportów wodnych w Ru- 


jktórych — jak wiemy — nie | 
| mieliśmy wiele. Wszystko o 
ас |trzeba było nakładem иу 


powinna Łódź pod względem roz 
budowy. 
wysunąć się na czołowe miejsce 


mamy jeszcze do tej pory wspa- 
niałych, reprezentacyjnych sta- 
dionów, ale mamy już za to 
wiele nowych boisk, na których 
ćwiczą Już tysiące młodzieży 
robotniczej i szkolnej, 

Natomiast w planie 6-letnim 
przewidziana jest już budowa 
gigantycznych obiektów sporto- 
wych, 


W PERSPERTYWIE 
NAJBLIŻSZYCH LAT 


Jeśli już mowa o planie 6-let- 
nim, nie sposób przemilczeć bar: 
dzo śmiałych doty- 
czących rozbudowy naszych urzą 
dzeń podjętych 
przez naszych włókniarzy, 


projektów, 


sportowych, 
W ciągu najbliższych sześctu 
lat włókniarze obiecnią 
wzbogacić nas w liczne przysta- 


nasi 


Pokazy gimnastyczne w К 
radzieccy są wielką ucztą wzr 
wybrednych widzów. 


nie wioślarskie, szybowiska i ine 
ne urządzenia specjalne, jak: 
baseny kryte, sztuczne lodowi 


MUSIMY 
PODCIĄGNĄĆ WIEŚ 


sportowe. Prócz tego prze- 


wielu kortów Podobnie, jak włókniarze, każ 


tenisowych, strzelnic oraz torów де z naszych zrzeszeń sporto 
kolarskich i żużlowych, wych niewątpliwie będzie się 
starało o to, aby w ciągu tych 6 
lat powiększyć stan розізла- 

1.502 ZA Š R, ч Š i ` 
ZA 6 LAT nych obiektów. Toteż musimy 
Z tych wyżej wymienionych | пазе wysiłki skierować raczej 


na wieś, gdzie akcja umasowie 
nia fizycznego 1 


sportn jest ciągle nie wystarcza: 


w „sztabie głów wychów ania 


naszych włókniarzy, 8A- 


jąca nie tylko z powodu braku 
odpowiednich ludzi do pracy, 
ale i z powodu braku najpryma- 
tywniejszych nieraz boisk 
sportowych. Na odcinku wsi cze 


LODOWISKO, STADION 

(po prze 
ŁKSn,|ka nas jeszcze wiele pracy. Mu 
simy ją podjąć jak najrychlej 
z takim samym zapałem, z ja 
kim podjęliśmy ją w. ośrodkach 
robotniczych i doprowadzić 
wreszcie do tego, aby naszą wieś 
stanęła na równym starcie z na- 
mi. 


W najbliższym czasie wzboga 


kolarski i żużlowy. Jeśli 
sportowych, prze 
widzianych 6-letnim 


przez nasz Zarząd Miejski, z któ 


w planie 


TANI SPRZĘT 
PODSTAWA UMASOWIENIA 
WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO I SPORTU 


Z akcją mumasowienia wycho 
wania fizycznego i sportu, oraz 
podniesienia poziomu  naszeyo 
sportu wyczynowego i 
ściśle sprawa masowej produkcji 
sprzętu sportowego. 
staje 


na 30—40 ty- 


wiąże nit: 
boiska 


Zagadnienie to się dzi 
siaj, może najbardziej palącym, 
gdyż z każdym dniem zwiększa 


ulicy Rakicińskiej, 


dzie Pabianickiej oraz ośrodek |się liczba nowozakładanych «ół 
sportów zimowych w Łagiewni- |sportowych przy zakładach pra 
kach — to okaże się, że za б!аї|су 1 ludowych zespołów na 


wsiach, Od szybkiego rozwiąza- 
nia zagadnienia masowej рго- 
dukcji sprzętu sportowego i na- 
sycenia nim rynku, uzależniony 


urządzeń sportowych 


w Polsce. 


dajna. Rozumiem że główną sprawą są obecnie prace 
związane z transportem czyż. nie pojmuję tego? W za- 
rządzie, kiedy otrzymałem skierowanie, powiedziano 
mi: „Szoferzy i traktorzyści powinni być na pierwszym 
planie. Stwórzcie im dobre warunki, nie wstydźcie się 
bardzo uprzejmie z nimi rozmawiać i witać ich poda- 
niem ręki, przy jednym stole z nimi siadać,..?". 

— Wynika więc, że niepotrzebnie podawaliście im 
rękę, nie potrzebnie siedzieliście przy jednym stole? To 
wszystko na nic się nie zdało — uśmiechnął się Batma- 
now. 

— Nie zdało się — smętnie zgodził się Marzlakow. 

— Do was takich ludzi przysłali! Ziatkow, Goncza- 
гок... Umara Mahomet... Czy znacie go? 

— A jakże! To awanturnik! Nic mu się nie podo- 
ba, wszystko nie jest tak jak należy!.. Mówicie, że 
przysłaliście dużo ludzi. Tak, to prawda. A jednakże 
nie ma się na kim oprzeć, — zaczął znów biadać i skar- 
żyć się Merzlakow. 

Batmanow przerwał: 

— Lepiej przestańcie mówić! Znam was dopiero pół 
godziny, a już czuję niesmak od waszego narzekania; 
Widocznie w języku rosyjskim znane wam są jedynie 
słowa nudy i narzekania!... 

Strzępy Szaro-żółtych obłoków powoli płynęły po 


zimnym i bladym niebie. Zapadał wczesny wieczór 71-1 


mowy. 


iorych 
okową dla najbardziej nawet 
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Imprezy sportowe 


w dniu dzisiejszym 
Park Helenów: godz. 16 — ra. 
wody kolarskie, koeryków. 
ka, siatkówka, szezypiorniak 
mały i piłka nożna 
Park Poniatowskiego: godz. 16 
— turniej tenisowy AZŃ, 
Spójnia, ŁKS, Ogniwo i pa 
kaz gimnastyczny. 
Pokazy wszystkich sekcji spor 
towych. 
Boisko — Widzew—Armii Czer 
wonej 81 — 83; godz: 9 — 
Boisko Bawełny — Ogrodowa 
28: godz. 11 — 


Boisko wemy — Wołowa 5: 
godz. 16 — 

Boisko Naprzód — Pabianicka 
184 — 186: godz, 10 — 
Boisko Włókniarzy — А1, Uni 

2: godz. 16 
Obok 200 w lesie —godz. 16— 


pokaz gry w siatkówkę 1 
gra na 8 prowizorycznie 
przygotowanych boiskach 
siatkówki dla chętnych 
pod kierunkiem LOZKS 
18, 


Boisko Zjednoczone: godz, 9 — 
igrzyska sportowe ZMP, 


Baseny ŁKS Włókniarz 1 Zjed 
noczone; godz, 11 za 
wody pływackie dla zawod 
ników i publiczności, 


Kościuszki między (między 
Andrzeja Struga a Zamen 


przodują gimnastycy 


AL 
jest rozwój wychowania fizycz- 


nego i sportu, toteż już od dłuż- hofa): godz, 11 — zawody 
szego czasu w Głównym Urzędzie kolarskie dla dzieci na hu 
Kultury Fizycznej prowadzone lajnogach i trójkołowych 
są badania związane z urucho- rowerach dziecięcych. 

mieniem państwowych fabryk Boisko WKS „Legia'': godz. 16 


sprzętu sportowego, oraż pertrak 
tacje z istniejącymi już wytwór- 
niami, które mają być nastawio- 


piłka nożna i siatkówka, 


Boisko ZKS „Związkowiec 
Park Ludowy: koszykówka, 


— 


ne па wytwarzanie znormaliżo- 

wanego sprzętu dla sportu mass- szczypiorniak duży, piłka 

wego i wyczynowego. nożna i pokaz  gimnastycz 
ny, 


JEDNA Z NASZYCH 


Łagiewniki — Obóz; godz, 11 
GLÓWNYCH BOLĄCZER 


— zawody pływackie i pięś 
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Wszędzie dookoła leżał jednostajny szary śnieg, 
wszystko żyjące ginęło tutaj, na tym przyszłym weęzla 
przepompowywania nafty pośród tego szarego tła. 

Teren na którym miały być wzniesione budowy 
stanowił kwadrąt utworzony z jednego boku przez су- 
pel Czongr. Ж! wcinał się w lód cieśniny, z drugiej 
zaś — falujący łańcuch niewysokich pagórków, Trzeba 
było przyjrzeć się bardzo uważnie. ażeby dostrzec ias 
kiekolwiek ślady ludzkiej pracy: kilka niewysokich 
baraków, przytulonych do pagórków. dwa. trzy, posz= 
czególne domki, mała szopa na cyplu, słaby ruch lu 
dzi w czerniejących wgłębieniach oraz na lodzie cieśni- 
ny. Tu i owdzie, pośród pagórków wiły się dróżki. wy- 
kopane łopatami, bądź też wydeptane nogami. Ponad 
tym wszystkim stale słychać było bez przerwv huk, 
jakgdyby dziesiatki młotów uderzały w ogromną mie= 
dnicę. 

Beridze i Kowszow ponuro oglądali nieradosny: 
obraz najważniejszego punktu budowy.  Kotlarewski 
był razem z nim, Rogow, Liberman. i Karpow odeszli 
do posiołxu — tak nazywała się grupka ledwie dostrze= 
galnych zabudowań obok pagórków. Filomonow udał 
się na cypel do szoferów. Topolowa i Tanię odprowa= 
dzono do domku Kotlarewskiego. 

— Pokażcie teraz waszą pracę. pochwalcie 
czymś — ponuro powiedział Beridze do inżyniera. 


Q.c.n 


sią 


